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Dziennik polityczny, s ołec ny i literacki 
pod kierunkiem St. _.tyka. 

Poniedzialek, dnia 30 stycznia · 1911 r. 

~ edakcja i administracja „Kurjera Łódzkiego• Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze- Cena ogłoszeń: I-sza strona SO kop. za Wiers~ 
111ieści sit w lokalu przy ul. ZachO<lniej Nr. 37. niem do domu, przesyłką pocztową \la prowincje lub łub jego mi'tjsce. nadesłane 50 kop •• nekrologi. i ,r.e: 

{nteresowani do redakcji zgłaszaf si~ mogą od do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, kłamy 15 kop., ogłoszenia zwycżajne . 10 k'op. tirobnt 
d do 12 ·w oołudnfe i od 6 do 7 wlecz. kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesi~cznie 70 kop. ogfosienia 1•/, kop. ta 'W'fraz; 

Admlnfstracła otwarta od 8 rano do B wlecz. Za przesyłl<:ę zagranic~ dolfcza się 60 k. miesii:cznie. Ogłoszenia zamiej$cowa: I str. 50 kop.., reklamy pa 

Adres teleqraficzny: „Łódi Kur]er• Zmiana adresu 20 tmp. TELEf'tlMU Nr. 25 3. 20 k •• zwyc'l.. po t 2 k. za wiersz patitowy lub jego miejsc' 
Rękopisów nadesłanych redakcja ~ie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nle btdżie. 

Teat Disk• A. Zelwerowicza. ·Jutro ·p ' ŁDZil ~WJCE-
(Cegie'1niana M 63.) wiecz. · · · . 

• ..... „ '__,J ....l__.t ' 
____________________________ ....; ____ ·----------------------------------·----------------------------~~~ ......... 

Teatr popu arny. Jutro 
wiecz . Zmartwy~h"Ystan ie 

.Sze~na!$Ee !'rzea~1a·wienie a1a ·prenUmeraiO'rów „J(urjera ~óaz~i~go" . 
TEATR . p·QPLJL~ARNY We środę, ~nia ł·go ~utego o godzinie 8 min. 15. wieoz. da~y będzie z:na•· 

• komaty dramat ludowy Gabryeh ZapolskieJ . . . „ 

·KASKA KARJATYDA· . 
8 ilety 111» · zni.itołllych prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji „Kurjera Łódzkie.go", Zachodnia Jd 37, codzień od g. 9 r. do 8 wiecz.1 
Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do środy 1-go lutego do godz. 5 po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 8 po poi• 
we ~ro tlę, już po cena cli zwy~lych. Administracja1 sprzedaje bilety tylko z· okazani~m kwitu od opłaconej prenumeraty za mie~iąc styczeń t 911 roku; 

Nad program. . ·. Niedziela, Po n ie działek, Wtorek i 
1

SPoda :. Nad , program. 

pierwszy raz w f oDzi 

Pietra Caruso m 
w OpeJze Włoskiej. 

• Z dniem 16=9m st9cznia 1911 rol{u 

Triste Ritonro 
(Smętny powrót) 

Piękne zdjęcie na magnitonłe. 

pierwszy raz w foDzi 

Tr~umf ~~isonafll 
Whlsne łhe Sio-Expresu. 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

~~AJOWY Oól\lf BAN.~OWY 

piegi, pryszcze, opaleniznę 
wągry, czerwoność twarzr 

i wszelkie plamy 

__,_,.nr_., ',;ani· ław ~~o. i..u!Jomir~fti • 
!'a~fa ao twarzy 

wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego 
Dla uni~nigcia naśladownictwa, ka!da pudełko 
zaopalrzane jest w p1ombg, na której znaj. 

duje sig N9 204 I nazwisko wynalazcy 
\"JRAZ z ODDZIALAMI w WARSZAWIE i CZĘSTOCHOWIE 

l?rz~szedł na własność 

Banku Przemysłowego , Warszawskiego 
który oe oały powyższej rozpoczyna swą Działalność. 

Biura Banku pozostają w dawnych lokalach, a mianowicie: 
. Zarząd - ułica Wierzbowa Nr. li. . 
1-szy oddział Mfojski „ Krak. Przedmieście 13 (Hotel Europejski). 
U•:!BU „ „ „ Marszałkowska Nr. 124, 
li)ddziai w Częstochowie „ Ale~a Najśw1 Panny, 221- 0-1 

Jan Niwińskt 

wzmacn i'a io 8'de t" 
'·~·~11 ' ::~· • • • i łagodnie przeczyszcza 

~„ .~ł'ała. · B/ys.ława :Jlrłysłyczna 
.Dzietna 7. · „E~· Pietkiew~cza, 

• otwa; ~a C()dzi"Cń od godz: 10. ej ra~o. . do i o-ej wieczore~ 

Dzielna 7. 

. -

D. Z~ ·saradZSW 
o .... 

Najwytworniejszy KONIA~ . . 
naturaln:v ·kaukaski. .. . 

Teatr polski A. Zelwerowicza (Ce~ielniana 63). 
~·ylko trzy g?ścin. ne występy znakom. artysty xażimierza „.•mm· 'sk1·eg1r. 
1 ~łównego rezysera Teatrów Rządow. Warsz. AA v 

· w. czwartek. 2 .lutego Rozbitki komedia w 4 .te. - w pl4t~k Koncer·t kom w a ai., 
i w wbotE: 4 ] ute~o - I. Blizillt.k:iego. - 3 I u te il) · • H. BAHRA. 

Cen., miejsc p.odwyhznne. 

Vieto:ria Skating Palaee,· piołrkowską67. 
W środę 1 lutego p· · ; ·'''" Jk M 1.- d 1 KONKURSEM 

. o godz. I 10· wiecz: 1e1·wsza . Wile 'a aslara a ~~;rj;u~t0t1:;,:t:. . 
dziej interesujące DOMIN9. OWIE cenne nagrody przyznane zostaną pnu spe~jahue sapr•uone. 

jury, złożone z przedstawicieli świata artystycznego. · 

. Panie ·obowiązują maski, panów strój wieczorowy. Demaskować można si~ tylkc 
w lożach. Maski do nabycia w szatni wrotniska. Zdj~ć fotojraficanych tl<lko-

nywać bedzie artysta-fotograf. ~ .... 1-1 
Liczba biletów ściśle ograniczona. Bllety do nabycia w kasie wrotni& ka, Bufet obficie iaopatrzolly • 

Seans pr:cedłu;;t.-ny do rana. A onatneltłv za• i•••••• „ 



'· KUR.lER ŁODZKI 30 sty1..rnfs 19!1 r. 

Wann 
Fabryczny skład wanien żelaznych ema- kar pieniężnych, przyczem kary te są 
ljowanych, kamionkowych, umywalni, daleko surowsze niż w poprzednie1· u• 

stawie. ' 
klozetów oraz artykułów do kanalizacji Wn:szcie ustawa zastrzega, że 
i wodociągów. wszystkie przestępstwa prasowe mają • 

G .. A .. MDLLER 
w Wars~awie, J•ro~olimsi(a .1Y9 80. 
~: .... """"' ____________________________ ..:_ ______ .....;~ __ ..:.., ______ l_„2_2_4_-~1-

, · ~ 
KALENDARZYK. 

Poniedziałek, d. 30 stycznia 191 I r. 
Dziś: Martyny Panny.: 
Jutro: Piotra Nelasko. 

Zawód macierzyński. 

· Nader ważną kwestję poruszyła na 
,lamach „Kurjera Łódzkiego• przed dwo­
ma laty w artykule pod tytułem szko­
ła ~atek" pani Adolfina Gorzyck;, któ­
ry, 1ak zwykle to bywa, pozostał i tym 
razem głosem wołającego na puszczy, a 
1ednak ~yczyćby. należało, aby słowa 
szanowne} a_uto~~o weszły j aknajrychlej 
ua tory reałlzac11. 

Byłoby , zaiste nie~ada zaszczytem 
~la . spo~eczenstwa polskiego posiadanie 
łnstytuq1 o. celu tak wzniosłym i szla­
chetn~m~ 1ak u!11ożliwienie . należytego 
spełniania ~bo~1ązk6w przez kobiety, 
.J<tóre, pośwu;cając swe siły macierzyfi­
~u. pragnęłyby dopiąć owocnych re­
mlł!ltów na polu kształcenia prżysztych 
~olWleń. 

Zanim jednak społeczeństwo nasze 
przekona siQ o niezbędnej potrzebie za­
k~adanla ~odobnych instytucyj, upłynie 
mez,awo~me .sporo cz_asu, a w każdym 
hądz ~zie me nas.tąp1 to wcześniej aż 
utr~ahmy w sobie pogląd, źe macie­
rzyn~two, podobnie: jak medycyna, me­
chamka lub arch.itektura, jest również 
zawodem •. wyrnaga1ącym odpowiedniego 
zasobu wiedzy fachowej. 

. Ni_e d~ się · zaprzeczyć, że mimo 
n1epos1adarna ~ej wiedzy fachowej, ko­
bjeta•matka_ . rne napotyka, być może, 
ty!e ~rud~1osc1 . w spełnieniu swego obo­
~ilłZi<U, Jle d~Jmy na to lekarz, nie zna~ 
1ący dokładme sztuki lelrnrskiej, ale też 
przyznać trzeba, że taka matka bc;dąc 
V.: możnośc! jedynie jako talw ~ywiązać 
się z zadama ~z~lt:de~ jed~ostki, którą 
p~w,oł_ała do zyc1a, rne moze oczywiście 
m1ec zadneJ zas~ugi wobec społeczeń­
stwa, .a tembardz1e1 społeczeństwa przy­
szłości. 

~bowlązku macierzyńkiego, hoc nie dość 
1es~ zostać 1!1atk'ł. trzeba wznieić si~ ku 
wyzynom je1 godoosci. 

Jak mało niestety kobiet zasługuje 
na tę godność! Podczas gdy inne pra• 
wa ograniczane bywają do minimum 
prawo d~ macierzyństwa jest prawe~ 
~leogramczonem, a posiada Je każda 
1sto!a ludzka, byleby naturalnie byta 
kobietą. 

Często .dochodzą nas głosy: t>jest 
kob! etą, wi~c ma prawo do macierzyń ­
stwa•. Jest t? m.nlemanie głęboko już 
zakorze111one 1. me utraci ono chyba 
swego ~naczerna do chwili, aż kobieta 
s~.!118. me przestanie lekceważąco odno• 
stc s1e. do ~a~o.du macierzyńskiego i nie 
pos_t~w1 go 1ezeh nie wyżej, to przynaj• 
mmeJ na równi z innymi zawodami 
które ma do wyboru. ' 

. Bez wątpienia, aby dowolnie obierać 
sobie zawód, kobie~a potrzebuje tych 
samych . praw ludzkich, co mężczyzna. 
w ,Pr~ec_1wnym razie coraz wi~ksza b~­
dz1e •1.osć kobiet, które, nit! chcąc wi· 
doc~m~ sprzeciwiać się zaśniedziałej tra­
dyq1 „ma.~zej nie wypada". bardziej z 
n:ius.u, amze~1 z powo~ania J przyjmują na 
s1eb1~ obo~1ąz~k mac1erzynski. jest rze· 
czą _Jasuą 1 logiczną, że wymagając od 
kobiety, aby stworzyła nam człowieka 
czł~w.teka, Jakiego w swej bujnej wyo: 
b~azm przedstawia sobie nieśmiertelny 
N1etsche trzeba przedewszystkiem, aby i 
ona była przez nas jako człowiek trak„ 
to wana. 
. Nie nale~y . bynajmniej obawiać się, 
ze da1ąc kob1ec1e dostęp do wszelkich 
gałęzi , ~ied~y,. po~bawi,amy eo ipso 
ludzl~osc op1ek1 mac1erzynskiej, boć wie­
dza Ją tylko zmodyfikuje i udoskonali 
ale nigdy (jak chcą panowie przeciwnicy 
kwestji kobiecej) nie zatrze w niej śla­
d?w ko?iecych. Kobieta nadal pozosta-
111e kobietą; nadal ukrywając w głębiach 
s~rcowyc~ ~a.rodek. nieprzezwycit.:żone j 
01czem m1łosc1 ku dziecku swym altruiz­
mem zat.ryumfuj.e nad mężczyznami i jak 
błyskota1ąca gwiazda na niebie, co zbłą­
~a~emu drogą przyświeca, - nam to 
zyc1e, pełne łez i jadu, aureolą szczęścia 
opromieniać będzie. 

Mieczysław Gliłck. Niestety, jakże inaczej traktowany u 
nas, bywa zawód macierzyński! Macie­
rzynstwo uw~tamy właściwie nie jako 
taw_ód, l~cz.Jako przyrodzoną umiej~· rn1 1'adnn1os'"c1' orro'lne. 
tnosć Kaz~ej bez wyjątku kobiety. Y1 Et 

. , Matki na~ze, aczkolwiek w zamąż· '.======== 
pó1sc1u. upatrują jedyny cel dla swych 
dorastających cór~~·· me uważają jednak 
za pożytecz~e dac 1m specjalnego ku temu 
wykształcema. 

"Niech tylko wyjdzie za mąż a be­
jzie dobrą matką"l - oto 

1 słowa 
~laszych wyc.howa~czyń, charakteryzu-
1cice . do~1t111e, 1ak m a ł o wagi 
przyw1ąz~1ą one do macierzyństwa. U 
nas, kobieta! wychodząc za mąż, posia­
da wprawdzie wyl{ształcenie średme i aż 
nadto inteligencji l{siążkowej, zna dosko­
nale taj~n:irnce flirtu •. umie się podobać 1 
z łat~osc1ą _wywornc w mężczyźnie u. 
.:=zuc1e .m1łosc1, słowem posiada wszys1-
!w, µrocz tego, co istoi.rne ma nierozer­
walny związel{ z macierzyństwem i co 
choć w cz~śc1 przyczyma s1e;: du tworze­
~11~ prawaz1w}'Cl1 arcytworow przyszło ~ 
SCl. 

Al~ my zadawalniamy się miernotą, 
11am 111e µotrz~ba niczego a r c y l 
O, tak! udybysmy pojęli, jak dalece 
Jup0\\1edz1arne sta1.ow1s1w puwie1zamy 
kub1ec1e, Hlli:HIUj'iC Ji:! wycłwwawczyrnq 
pokukn, gó) bysrn) mdez)c1e oceniali 
pra"~ Błi:iCl\;l i:ynsl\ą, Io wo wczas z pe­
wno:s..:lq 11:(; ur<:dlllysrny p1t-yrodzonym 
ieJ zo0111os„ .u11 ., 1 w1;; 1.w,q... wyprzedzac 
:;11ę Angl11<um, i· r;;i 11c uzo111 1 innym nl:lro· 
'1U!TI i\ul 1ld u ll1) lll , t\\ Uf ZJllU)Slllj' i.ia il. Il 
µrzy !\·• ~Ut;IH :.> t. KUI ) ' w d hli.llć t, . 

O Nowa ustawa prasowa. 
Według l<rążących w kuluarach Dumy 
po~ło~ck! nowa u~tawa prasowa znaj· 
duje się 1uz w Radr;1e ministrów i wkrót­
ce zostanie złożona Dumie. 

Był?bY to już dawno nastąpiło 
gdyby .me to, że projekt ustawy wędro-' 
~a_ł .z 1edne~o. ministerj~m do drugego 
1 kazde_ . wyrazało o mm swą opinję. 
Na1dłuze1 trzymano ustawę w minister­
ium spraw wewnętrznych i w synodzie 
prawosławnym, 

~ tre~~1 nowej ustawy kursują w 
Dunne dosc sprzeczne pogłoski. Z jed­
nej strony dono~zą, że zasadniczym 
punktem ustawy 1est odpowiedzialność 
karna właścicieli drukarni, w których 
gazety się drul<ąJą. 

N iezaież11~1,; o.a te&? ustawa wp ro· 
wadza odpow1edz1alnosc redal<torów fa­
ktyczny~h, a n!e filtcyinych. 

Podobno punl<ty te mają być jesz­
cze zmienione w Rudz e ministrów z po­
wodu nastręcza1 ącycl1 s1ę trudności o­
IH"eślc111 a pujęC1a redaktora faktycznego. 

Net mocy _ projektowanej ustawy 

być sądzone przez izby sądowe z udzia­
łem przedstawicieli stanów. 

Procedura sądowa dla spraw pra­
sowych ma być znacznie uproszczona. 

Q Duma o prz chodzeniu 
na .•nne wyznania. Organ du­
chow.1eństwa prawosławnego „Kołol<oł", 
podaje szczegółowe, na źródłach urzę­
d?wych oparte, dar.e statystyczne o licz­
bie osób, kt?re od czasu wydania uka· 
z~ tolerancy1nego, a więc od 30 kwiet­
nia 1905 r., po dzień 14 stycznia 191 O 
ro!m, prz~iszły z wyznania prawosław­
nego na mne. 

Ogółe~ w okresie tym · odpadło od 
prawos~awia 31.?1812 osób, z czego na 
wyznanie katoitckie przeszło 237 033 
~zyli około 75 proc. cyfry ogólnej, n; 
mne wyzna111a 79,779 osób. 

O Projek t podatk u od 
handlu i przem. Frakcja handlowo­
przemysłowa w Radzie państwa zamie· 
r~a p~dczas rozpraw nad budżetem mi· 
nisterium handlu i przemysłu zwr6ctć 
uwa rę na uienormalną pozycje, jaką za­
Jeto to ministerjum przy rozważaniu 
spraw, dotyczących podatków od hand­
lu i przemysłu. 

Układanie projektów nowych po­
datk~\~ sk~mcentrowane jest wyłącznie 
w mm1s~efjum skarbu, gdzie interesy 
handlu i przemysłu czi;:sto są ignoro­
wane. 

O W sprawie z n iesienia 
g~anic osiadłości żydów oś­
w1adc~ył b. p~ezes trzecie] Dumy. poseł 
Chomiakow, ze sprawa zniesienia osiad· 
łości ma być roztrząsani! w Dumie w 
czasach niedalekich i roztrzygnięta bę­
dzie prawdopodobnie pomyślnie, aczkol· 
wiek utrudnia spiawe niewątpliwie -
niedawna śmierć posta Karaulowa. 

rom~G l~Kar~Ka ula luano~Gi. 
. W ~oskwie !zakończył' się . świeżo 

zJazd, .niepozbawiony poważniejszego 
zna:.:~en.1a społecznego. Mamy tu na 
my~lt z1azd w sprawie reformy wykształ­
cenia zawodowego felczerów i aku• 
szerelc 

~prawa felczerska była już niejedno­
l\ro~~1 i e tematem bardzo namiętnej dys• 
kus11. 

Jako przeciwnicy uciekania się do 
pomocy felczerskiej w zamian lekarskiej 
występ.owali przeważnie le~carze. Z innej 
natomiast strony, aczkolwiek nie zapo• 
znawano braków i to poważnych po· 
mocy felczerskie) , wskazywano na to 
że lekarze traktu j ą sprawę, zbyt teore~ 
tycznie, nie chcą liczyć siE: z warunka 
mi życiowymi • 

A warunki t~ \~ danej sprawie, 
zwlą.szcza w panstw1e rosyjskiem są 
tego rodzaju, że zmuszają do por~zu• 
mienia m iędzy teorją a praktyką. 
. Ludzie~ zapatruiący si~ na sprawę 
rtlczers l\ ą ze stanowiska prataycznego, 
wywody swoje, przt!mawiające za fel• 
czerami, tale streszczali na Zjeździe mos­
k1ewsldm: przypuśćmy. że zastąpienie 
pomocy lekarskiej przez telczerską jest 
złe,z dwojga złego wybierać Jednak trzeba 
mmejsze. I 1ezeli lwmuś wybierać l<ażą 
między zupełnym brakiem pomocy ie-
1.\arskiej a pomocą felczerską, między 
felczerem a znachorem wiejsldrn, 10 
zdrowy rozsądel{ wybrać mu każe po• 
moc folczerskq. 

Sprawa pn:edstawia się więc bar• 
dzo prosto: chodzi o wybór między 
zupełnym brakiem pomocy lelrnrsldej a 
iastąp1eniem Jej przez pomoc felczersk'ł· 

iJane statystyczne, o których do• 
wiedzieć się można było z reieratów 
odczytany.eh na zjeździe, dowodzą wy~ 
mow1He, ze Rosja przez długi czas jesz• 
cze nie będzie stt: mogła obe;ść bez po­
mocy 1e1cz.erów. 

\V państwie rosy j:;1\iem jest obecnie 
ugółem .20 tysięcy lelrnrzy, z l\lórych 
o KOW trzech czwctrtych mieszka i pral\• 
tylrnJe w rn1 a::i lad1. 

l·eiczerów, licząc tycll, którzy majq 
""Yl\S t: t'1 łce iue szkolni.;, jest J U tysięcy, z 
tyc ~ 1 10 i} s1ę cy pet lll stuż lJ 1: w ziem· 
stwa.,;u. 

f';Jr, 24 

ców .• Kto jednak iest nafblft~zym Do• 
mocnikiem, zastępcą i współnracownl 
Idem lekarza? · ' 

Oczywiście felczer. 
Według obliczeń statystycznych fe\. 

czerzy ob~łu{!ują 51 proc. ogółu cho. 
rych, w niektórych jednak gubern jac~ 
cyfra ta dochodzi do 85 procent. ·· 

Wob~c cyfr powyższych zamilknąć 
musu1 na1bardziej przekonywające wzg!,. 
dy teoretyczne, o Ile sie nie chce llld• 
ności wiejskiej oddać na pa i; twę zna. 
chorów. 

. Z ~yskusji , jaka się toczyła na zjet. 
dz1e, w1docznem było, że felczerzy !ami 
!lfezbyt pobłażliwie zapatrują się na za. 
wód. swój, ie odczuwają poważne w nim 
brakr, wypływające z niedostate cznego 
przygotowania i że dążą do zreformo. 
w~nla wyksztakenrn felczerlik iego. I bę. 
dz1e to na razie najwłaściwsza, zdaje się, 
dr?~a do rozwiązania sprawy felczer• 
skier. 

Być może, że na zachodzie felcze. 
rzy !stotnie stal~. ~ię zbytecznym prze. 
żytkiem,_ w_ Rosji 1ednak aługo jeszrn 
mewątpl iwie odgrywać bądą musieli re. 
alną ro!E;. 

ZE STRON DALSZYCH. 
• D.. Posłowie irio ilumy tr 

c1ego powołania niezbyt się udul· 
1eśli zdarzać się mogą fakty takie, u 
1akich obecnie donoszą z Petersburga 
Nadnewskie pisma donoszą, iż prasa 
bessarabska rozpoczęla agitacj<; wybor­
czą przed wyborami, a jeden z Jej orva. 
nów, czarnosiecinny „Druh" zam!esz;za 
sensacyjne rewelac je o l<rupienskim, 
oskarżając go, iż fałszowa ł pleni poten• 
cje przy wyborach do lil Uumy. 

Ow „Druh" dawniej redagowany 
przez l\ruszewana, wyraża zdziwie111e, 1i 
naczelnik ziemski Nikitiu, który znał do· 
brze „kawałki" p. Krupienskiego, nie 
pocią~nął go dotychczas do odpowie· 
dzialności; dodaje przytem ów .Druh''. 
że „ w ten sposób każdy mógł zosta~ 
posłem", Wre:,;zcie „Druh" nazywa 
Krupienskiego „profesorem od podra· 
biania plenipotencji". 

Ciekawa rzecz, co powie na to il· 
den z wybitnych męzów trzeciej I.Jum.>' 
odmiennością µ rzekonań politycznycl! 
uie bęciz te muJl wy lłomaczyć rzeczy, bei 
przecież i rt>welujący „Druh" i on sam1 

dotknięty reweiaqami, poct10dzą z tegc 
samego obozu. 

6. Burcew - Pu1•yszkie• 
wicAE. i ' ury::>zK1ewicz otrzyma1 od Bur· 
cewa z Paryża, Jal\ donosi „ULro Rosiji'' 
list następujący: „Panowie Puryszldew1· 
cze, Mar.1rnwowie, Krupeóscy i Spóllrn! 
Obcy jestem Wi:lm, jak tylko obcym mo· 
że być człowiek, mimo to uważam za 
niezbędne zwrócić ~1ę do panów 1 sq· 
dzę, że w danej :;µrawie i wy nie ino· 
żec1e nie zgodzić się ze mmf'. Burc.:ew 
mówi dalej w 11scie, że Uuma zażqdać 
\vinna od rząctu uw1ęziema 1 oddatm 
pod sąd Azeta, który .zy1e aalej bezl~ur· 
111e w charalHerze urzęd1ul\a rosy1sk1ego" 

Na to .Puryszlm;!wicz odpowieam1 
ilurcewow1: 

„Dwuch zda11 o Az.efie mieć, OCZ)· 

wiście, nie można, taK 1al\ me moż11c 
mieć tal<że ctwuc11 zdari. o panu. OJ„ 
wy, i na ctodateli lir. VvHte, nalezy(;1„ 
oo llc~by ludzi, dla Których rrudno w 1. 
naleźć właściwą Imre;:, wszy:)tKo bowH;n: 
będzie słabe i nil\czemne w porównaniu 
i tern złem, !;tóregoscie dokonali. Czy• 
nie po1muJeSz pan, że Jeste.s tatdm ::id· 

myn1 Azetem, ale na wi~kszą skal~ i n 
chętniej w1dz1ehbyśmy pana w 1rn1aana(;11, 
aniżeli Azefa, 1ezełJ nowiem Azet zostai 
I\ U piony, to pana nie lrnpiono dlategv 
tyllw, że nie można si~ był'o zg.odz1ć '\; 
oo ceny. Pau 1esteś burżuJ. wypas1on) 
na literaturze rewolucy1ne11 pan nig<.l) 
rnc: zaryzykujesz przestąpienia granJ(;} 
I<osji l porzucenia bezpiecznego aia P" · 
na ł'aryża, pan posyła tylko do Ru~J1 
bezmózgą młodzież" 1 t. o., 1 t; d. 

~ Hapad na redaktora. D~ 
redakCJI dz1enn1Ka 11 t{1ecz" _ przyoył biu 
rący udział w turnieju zapasmczym wal 
Io rrancuskiej siłacz, Szwarcer, ż(ldil 1 •1• 
wyjaśnień w sprawie nieprzychylnej u1i 

s1eoie notatki. 
.Podcz~s rozmowy z r~daktorem Hes· 

senem Szwarcer . uderzył go lrnrnkroL· 
me. Zawoa mcic11;:ri) nsl\1 tu łl'1J trnd111e. 

sz.y ~ .: _w!)1,; ::i um:n i.GI voaów, a wymaga 
O li 1 P fl-:'(Z ::;p e, ja11z..it-; 1 w danym k1erun­
.1u., i,; oz.1w1 r; ,,~.t:t.::~u~trvHHi:J "' 1~Jz.} . 1111: 

t<..az.ua tatem hob1tta. nwii: i. · u sHwt.ić oa­
.iJOWJedijle ~ J\walit!h:acje. qo wypełniania 

prasd ma byc odpowiedz i al ną tylko 
;' rzcu s1de111 i a ~i niill s tracJa nie będzie 
miała y rawa l\ara1Ha dz 1cm!(ów: prawo 
wszal<ze 1~011 t 1 slww1rn ia dzien ników lJę„_ 
uz1e 1 11aaa1 przysl u :!IWał() wfadw .n ad­
rn inis_tial.'.yJ11ym, k toni po 1wn11~r>ac 1 ~ 
zwraca~ ::;1~ lJt:;dą do prokuratury z żą­
ua.n1em p oc1,igrnęcia do odpowiedz1alno­
sc1 redu•\toro.v. 

. Ualsz;e obllcien ia stwierdzają, że 
Jeden leka rz prz~1pada przec 1ęciowo na 27 . iysięc_> luJoosct w1o;cn.1ń :> l\I eJ , w uiel\tO· Naat ~P P~ ks. Jażdżewakie• 

)".' 

<.:o ~i ę _t} czy lrnr, nakh1d.i ·1:, eh pw~z 
sąd. ~o upro 1.:z odpowieuz1alnośc1 krym1· 
UtllneJ, proJel~towan„ iest wreH<a slrnla 

rycn J„ ~.rna 1<. guoernJach, Jeden lel\arz go •. jak ®nosi „Dzie11nil< Poznański' 
ob;; ługiwać musi ,~lUO tysi~cY mieszkań• ~ seimowe Koło polskie postanowik 

·· a.okonać wyboru prezesa Koła- we fWtn• 
~ I ! • j ' ._i 



1 cl: 1:adc h o3zący: Domniemanym kan„ 
dyu1tem na r rezesa Koła jest ks. prałat 
Styd.e1. 

· 6. Str aj k sej mu finlandz­
kiiego. „Nowoje Wremia" zapewnia, 
że nowy seim finlandzki zamierza za­
;trejkowa,, zażądawszy uprzednio przy­
wrócenia legali ~o stan,1 rzeczy w Fin· 
land!i, 

In ne dz-..:'I nild natomiast dono-
szą, że part ia starofińska zaproponowa­
la se·mowi , by wypracował projekt 
prawa, no rm u ącego stosunek Finlandii 
do Ce:: '1 rs!w<i. Projekt ten ma być prze­
ciw\\a1~ą ustawy o prawodawstwie ogól­
nopaf.stwo\J em. 

6 Renta króla Manuela. 
Król Manuel, jako przedstawiciel domu 
3reigan,:a, wedie doniesienia pism an­
Jielskich , ma otrzymywa ć od rządu re­
; ublilrnńsk iego w Porlugalji 8,000 ft. 
óizferl. z dochodów tego księstwa. 

Ogólny dochód z tych posiadłości 
v.y11osi 4:!>,000 ft.; reszt~ zachowuje so­
i: :e slrnrb paf1slwa . 

Babka Manuela, królowa Marja Pia, 
ma 5,330 ft. szirl. dochodu. 

D. S B u b w olało f. ach. Nu­
\\ OŻtlil~ - Z} Liu1 . ..it? n \y J\l e w obłokach, 
lecz tyiho dt.:c li o wo. W epoce wzlotów 
mogą sobie 1 ~ozwo lić na pławienre się 
~v szcz ęśii wości podobłocznej w literalnem 
te120 s ł owa znaczeniu. 

- \V San Antonio, w Texasie, odbył 
się śl u b miss Shelton, z mr. Brandon w 
balonie na wysokości 800 metr. Goście 
weselni, w liclbic 35 osób po ceremonji 
l. oblubieńcami odbyli 35-minutową wy­
, 1 ec zt~ę. Nie br akło ucz ly z szampanem. 

~ Buciki za 8,000 fran• 
k.ów . '-'" Paryżu znaiuuje się szewc, 
'~nys La 1 r awdziwy w swym iachu. War· 
3z ta1, w l\ tóryin sam, bez żadnego po· 
mocnika lub ucznia pracuje, nie przy. 
pomina rnczem pracowni szewckiej. 

Do koła pod ścianami stoją osz· 
Idom: szafy 1 konsole zawierające ar­
cydzieła sz.luld szewckiej. 

Mały stolik na środku pokoju, kil­
!··· p ir ll ligranowych nożyczek i przy­
•.;_,ry uo ::izycia, oto całe urządzenie pra• 
·.uwni. 

~am mistrz ubrany swobodnie lecz 
elegancko, jedynie ładnym półkrótkim 
lartuszkiem, nie bez kokieterji noszonym, 
zaledwie przywodzi ,na myśl 5We rze· 
• niosło . 

Najta ńsza para obuwia kosztuje tu­
dj 200 trU'.lkÓW. 

• • 
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W ostatnich dniach obstalowała u 
niego pewna miłjonerka amerykańska 

buciki do kosjumu "kolibra". 
Mistrz okazał się godnym zaufania. 

Oto sporządził pantofelki cudnego kształ­
tu całe z piersi kolibrów, tak ślicznie ze 
sobą spo; nych, że tworzyły jednostaj• 
11ą, cu l i~ ~1ę mieniącą materję. Odpo· 
wiedni slro11struowane były i obcasy. 

,.. ni. .ego arcydzieła wynosiła 8,000 
franko . 

Z LITWY I RUSI. 
X O elementarze w och­

ronce. Kijowska komisja gubernjal­
na do spraw stowarzyszeń rozważała 
sprawę znalezienia kilku elementarzy, 
piór i kałamarzy w ochronce kijow­
skiego katolickiego Towarzystwa dobro­
czynności. 

Sprawa ta, będąca następstwem do· 
konanej w Jokalu Tow. rewizji, obudziłą 
żywe zainteresowanie, a nawet pewne o· 
bawy, że względu na zarzuty nauczania 
potajemnego, jakie poczyniła policja 
Tow. dobroczynności. 

Po wyjaśnieniach prezesa tegoż To­
warzystwa sprawę umorzono. 

X Rab unek. We wsi Zastawa 
Biełowieżska do handlarza leśnego Ber­
mana, u którego nocowało dwuch kup· 
ców: Naum Cukier i Naftal Linkowski, 
wtargnęło przez okno kilku bandytów, 
którzy zabrali kupcom 12,437 rb. 70 
kop. w banknotach i papierach procen­
towych. Bandyci z łupem zbiegli. 

x Zamiecie. Zamieć na kole­
jach zaczęła ustawać stopniowo. Naj · 
większych rozmiarów dosięgła ona na 
południowej części głównej linii Odesa 
-Rozdzielna i st. Wesoły Kąt-Birzuła. 
gdzie potworzyły się formalne wały ze 
śniegu. Na linii Elizawetgradzkiej w oko­
licach stacji Pleciony Taszlyk zamieć roz­
poczęła się d. 11 b. m. i trwała do d. 
12 b. m. choć jut na tej samej linii 
przy stacji Nowakówka wczoraj o S·ej 
rano już ustała. Otrzymano wiadomości 
u ustaniu zamieci na linii Humańskiej. 
Na linnii Szpolańskiej zaspy dosiegły 
takiej głębokości, iż ugrzązł w nich to· 
warowy podąg, który mógł ruszyć da· 
lej dopiero po oczyszczeniu toru przez 
robotników. Burza śnieżna objęła też re­
jon ku granicy na linii Nowosielickiej i 
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przeszła do Austrji, wywołując wstrzy­
manie ruchu na kolejach wschodnio-ga­
licyjskich. Wszędzie burzy towarzyszył 
silny wiatr pn:y t~mperaturze 2-6°, co 
sprzyjało tworzeniu się zasp. Do robo­
ty nad oczyszczaniem toru miejscami bra• 
kowało rąk i zarząd kolei zmuszony 
był udać się o pomoc do włościan oko· 
licznych. Wszystkie pługi parowe są w 
ruchu. Zamieć nie wywołała znacznych 
zmian w ruchu pociągów pasażerskich, 
łctóre przyszły do Kijowa z nieznacz­
nem stosunkowo opóźnieniem. 

Wszystkie pociągi towarowe puszcza­
ne są w mniejszym sldadzie. 

X Grób Witolda ·'ł). „Liet. 
Zlnios" w nr. 6 ogłasza list p. Audrzeja 
Grycewicza z Odesy z sensacyjną wia­
domością o odnalezieniu grobu Witolda 
w - Łucku. 

Według opowiadania pewnego woj­
skowego z Łucka, podczas przeróbki 
koszar miejscowych, przebudowanych z 
dawnego twścioła, odnaleziono „staro­
żytny grób, na którego wierzchu byta 
przymocowana złota tabliczka z napi­
sem: „ Tu spoczywa pochowany król z 
Litwy Witold" (w jakim języlcu?). Ta­
bliczke „natychmiast odesłano do mu­
zeum (jakiego?) petersburskiego, gdzie 
Fl i dziś zualeźć można•. Wersja ta jest 
zgoła nieprawdopodobną, wiadomo bo­
wiem niezbicie, że Witak! spoczywa w 
katedrze wileńskiej. 

Wiadomości krajowe. 
+ Obłęd hr. Ronikiera. 

Z wiarogodnego źródła dowiadujemy 
się, że krążąca przed kilku dniami po• 
głoska, jalcoby stwierdzone zostało sy­
mulowanie obh:du przez Bohdana hr. 
Ronikiera - jest błędna. 

Hr. Ronikier zgodnie z decyzją są­
du znajduje si~ pod obserwacją w Twor­
kach, lecz stan jego poczytał n ości nie 
został jeszcze zbadany. 

Opinja psychjatrów zapadnie mniej 
wi~cej dopiero za miesiąc. + Napad na strażnika. We 
wsi Dobre na Kujawach do obchodzą. 
cego swój rewir strażnika Fr~deryka 
Rezlera podszedk, będiJC w stanie nie­
trzeźwym, niejaki Karol Rogalski i, wyr­
wawszy mu szablę, iadał nią strażniko­
wi kilka ciężkich , ran, tak, iż musiano 
go odesłać do szpitala włocławskiego· 

?odczas rozbrojenia niebezplecznego pi-. 
Jaka został tak silnie pórnniony pisart 
pr~w~~towy z tejże wsi, f:.e w kilka dnf 
póznie1 zmarł. 

. + Wynalazelr.· Pró·szyń"' 
sk1ego. Przed kilku dniami przybył 
do Londynu p. Kazimforz Prószyński ze 
swym „Autopleografem" t. j. kinemato• 
gra!em do zd jęć z ręki, który wywołał 
t~lm~ wrażenie w~róct k'ół, interesujących 
s1d zywą fotografią. Aparat ten anglicy 
chcą nazwać „Pros1.yns1d Aeroscope" ze 
względu, Iż jest to aparat do robienia 
żywych zdjęć na otwartem powietrzu i 
że jednym z czynników głównych, mia­
"<?wicie motorem jest ścieśnione po• 
wietrze. 

Wynalazca sprzedał korzystnie pra· 
wa patentowe na AngłjE: i kraje zamor ... 
skie grupie specjalistów pod firmą „ The 
Aeroscop Company Ltd", przyatęt)ują· 
cej z duiym kapitałem do fabrykacji a· 
paratów, tak, by już z wiosną weszły 
na rynki świata . 

+ Na pomnik autora Paa 
rakieta. Ukazała si<: w sprzedaży 
l<sięgarskiej broszurka p. B. Sz:częsn'eoo. 
Herbaczewskiego p. n. „Słówe pofe. 
gnalne nad grobem autora l>ar.akleta"· 
z którego dochód przeznaczony zostaf 
na postawienie pomnika nad 1grobem 
ks. AnLoniego Szandf erowskiego• który 1 

~ak wjadomo, w. plśmiemtict~ie) tnany 
1est pod pseudonimami: Anton~ . Z1emiec · 
Władysław Poświat. ~ 

+ Ograniozenie straż' 
og11iow~j• Okólnikiem · do ·zarządó'l: 
straży ogmowych ochotniczych w gub­
płockiej gubernator płocki, jak donoi 
,,Kurjer Warszawski", zabronił straza' 
kom używania jakichkolwiek etriblemen~ 
tów i oznak, jako to: sztandarów · eh~ 
rągiewek i t. p., oraz otrzymywania or1 

kiestr. Na ćwiczenia straż nie może i§' 

w s~er~gach mar~zem, l~c~ oeh otnłcy 
powinni zbierać s1~ odcfzfełriie, na placu 
i w taki sposób powracać do domów! 
W wielu miastach więkSzość ciłonkó\l' 
wykreśliła sh~ z Jł'sty towarzystw. 

Rozponądzenie powyisze stratY. 
płockiej nie dotyczy, gllyt :tartąd okól~ 
nika nie otrzymał. . + Ba~da Sakłennika.W tych 
dmach bawił w Częstochowie prokura-' 
tor sądu okrQgowego piotrkowskiego: 
Łanszin w. sprawie ujątego p=d· kilku· 
tygodniami osławronego herizta bandy-1 

tów, Sukiennika. · 
Sledztwo wykazało, że S&lkienńi~ 

Wiem, że sit ieniaz i chct, aiebya ode~ 

Biała ro za. 
postanowił tę, którą wybrał otoczyć przywią· 

zaniem wprawdzie nie gorą,cem, ale sic.ze• 
rem, a zarazem dać jej dobrobyt i uchronić 

od walki życiowej. 

brał list mój w wigilJfł · twl'go śtubu. 
1 

Nie dlatego, aby eł on miat zamącić, jak.: 
skarga lub wyrzut sumienia chwilę, w które.~ 

bQdziesz należał do innej, ale dlatego, aby e> 
wyraził tkliwe uczucia, biednej wyk.olejonej 
istoty, która pomimo wszystkich przeciwności 
zawsze Cit kochać bęcl.zie . 

Skreśliła Ignacja Piątkowska. 

(Dokończenie)~ 

Wahasz •i•f-szepna.,ł. 

O nie panie Kazimierzu-zawołała, ale je. 
.:- tern tak szezęśliwo., ie radość nie dozwala 

mi mówić. 
Gdyby to IJiedny mój brat był jeszcze z 

nam i! Podała mu obie rtce: Kazimierz łagod­

nie przygarna,l ił\ w obj~ciai pocałował w czoło. 
Droga Wandziu - rzekł powainie, btdt 

się staraf, abyś nigdy nie ialowała awego po• 
stanowienia. 

Czy zechcesz zaraz uwiadomić • tern 

stry los two, .zapytał po chwili. 
Co do mnie pragnł\łbym bowiem szcza. 

cze, że byśmy si~ mQgli pobrać jak. najprtdzej, 
n ie cze k a1 ąc nawet mieai,ca. 

\V tej chwili zabrzmiał w przedpokoju 
dzwonek i ukazali się państwo Łascy, których 
iak&ś obowi ązkowa a krótka wizyta skloniła 

przed paru godzina.mi do wyjścia. 
Skoro też młodzi ozna jmili im swoje za­

:r iar.v, szer.e ra radość \1{idzio.la na ich twa­
r nch, co bylo dowodem, że •a. bardzo zado­
„·ulcn1, Jź pozbywaj- sit troeki o los ubogiej 

•5 r C\Vi113CZki. 

Postanow iono więc, it zsru ~o wyjściu 

1apc1wiedzi ndbtdiie •iii ślub cichy. Ze w:zglę­
uu jednak na aławt autor8k' nowożeńea u­
'/ I): i.o za konieczne rozesl•ć zawiadomienia 
lic zn€mu kołu wspólnych znajomych, a tK.­
u' c;~,:osić w pismach o zamierzonych jego 
1.<':-:-lubinach. 

„ 

Na myśl je:inak jak nalety poat~pić, aby 
wiademość ta doszła Ewy, przeraził aio, wy­
padało to uczynić ostrotnie, ale zarazem tak, 
aby odj11ić nieszczęśliwej wu:elkie złudzenia. 

Na myil jak bolesny cios .iej zada, Kazi­
mierzi. przejmowała rozpacz. 

Zo śoiśniQtem sercem zastanawiał sit nad 
niesprawiediiwością losu jaki prześladuje 

ludzi. 
Gdyby w właściwym czasie nie był lek· 

komyśln i e, odtrącił szczęścia od siebie, ileż to 
błtdów i cierpień byłoby sit stłumiło w 
zarodku. 

Mło dości tflj, którą ukochał całą. potęg8-

swego serca nie zatrułby rozczarowaniem, źy­
cie jej nie byłoby tei zwichnitte~ 

A on byłby sz~ztśliwy. 

Nagle jednak myśl jego zwróciła ,gię do 

łagodne1, szczerej oddanej mu dziewczyny, 
która powierzala mu swą przyszlość z takiem 
zaufan iem- i ogarn~la go znów trwoga na 
myśl, źe byl odpowiedzialnym za szcztśeie 

tego młodego życia. 
Przyszłość j uż do mnie nie na.leży - po­

wiedział sobie-teraz jednak nie powinienem 
poddawać się słabości. 

Doić jui, że zsm11iełłem tycie tamte.i ko­
bier.~e, ale byłoby podloici~ poświ4cać jesz• 
eze drugi\ niewin114 ofiart. 

Hie miał jednak. siły na a potkanie Ewy, 
laltonieznem w iQc tylko z wiadomieniem dal 
znat hrabiostwu Ordonom, te nHttpnego 
mieai-c8, a więc dnia 23 czerwca w wieczór 
•obotni w dzień imien in odbędzie s ię ślub 

jego z pa'lną Wanda, ł.aską. 

l\.n.1.l. ierz został wi~e narzeczonym Wan- Liat Ewy hrabiny Ordonowcj do Ka:r.imie-

dy. czuł że po1t~pił jak..-UiC&Ciwy czlowi•k i · r~ ·R~.azcgyca. Weneeja. d. 20 czerwca. 
• • t4 'i'; :· r·: . I. •• ..J\ I 

Dowiedziawszy się o Twoim ślubie, wy­
mogłam na moim mężu , że wyruszyliśmy w 
podróż, ale nie myśl, te wyjechałam z kraju 
z wieczną, uraz11, w sercu. 

Nim chct, abyś zaczynał nowe życie poit 
wrażeniem goryczy i troski. 

Kazimierzu-boleść mojaje11t nieuleczalną, 
ale do ciebie nie mam najmniejszej urazy. 

Zrozumiałam twoje nagłe postanowienie, 
które ci' skłonilo do tzukania w małieńatwie 
tarczy i obrony i wiem, te musiałeiś cierpieć 

z tego powodu, gdyt byla chwH•, w które.i 
kochałeś mnie prawdziwie, ale dla m11io mu­
siałeś sit zdobyć na odwa1t:, w~nieić tt prze­

szkodę m1•dzy nami. 
Gdybym fa byla • two{ellR miejscu nla 

miała.bym siły zdobyć sit na krok podobny. 

U ciebie rozsądek panu 1e nad wualkiem'.l 
innemi uczuciami - ja zaś nie potrafiłabym 
o przeć sit miłości, k tóra waz•chpotętnie za• 
władntla dus:zl\ mej' i nrcem. 

Aby n1letet do ciebie byłabyrn podeptał& 

wszystkie wz~lędy honoru i obowilł'l:ków, i 

dlatego j es te Kl tak bardzo aieszcztiliw1, dla 
te10 dozna jQ koniecznej potrzeby wołania dG 
c iebie z głę b i me j otchla ni nieszczęścia i Gpuc 
szczenia. 

To konanie moralne, ta mfika jak~ ~t:\.-· · 

ch odziłam odebrawszy twe zawiadomieaia o 
ślubie, życz~ ci, abyś nigdy nie dozn~l nic 
podobnego. 

W szy stk.o na co wtedy pat rzy ta r.fł , WSJ'f" 

stko co slysialam dokoła siebie~ bvło jak. 'łdY „ 



lbył organizatorem i instruktorem calei 
ibandy opryszków, ~ra:3ujący::11 w oko­
~icy Częstochowy odr. 19C6. Sam Su­
~iennik należał do trzydziestu kilku na-
padów bandyckich i rabunków, polączo­

·nych z zaoójstwami. 
Pomiędzy innemi, jak zeznał sam, 

.tabił i ograbił z pieniędzy i brauningów 
,dwuch poborców akcyzy w Rakowie 
<pod Częstochową: Witkowskie-go i Kor-
djaczyńskiego, następnie uczestni<.:zył w 
kilkunastu napadach na sklepy mono­
oolowe. 

Przeszło 70 osób, w tej sprawie 
. aresztowanych za wskazówką Sukien­
nika, siedzi w więzieniu; Sukiennika 
przewieziono do Warszawy. 

+ Szkoła handlowo-prze· 
mysłowa. Z początkiem lutego zacz­
nie funkcjonować pierwsza w Częstocho­
wie uczelnia zawodowa - szkoła hand­
lowo-przemysłowa, podlegająca zwierz­
>hnictwu wydziału naukowego minister­
itwa handlu i przemysłu.· Kierownikiem 
szkoły będzie inź. Ihnacy Grabiński. 

+ No a kooperatywa fi­
nansowa. W Będzinie powstaje 2 
Towarzystwo Pożyczkowo·Oszczędnoś­
ciowe, zorganizowane przez grono miej­
scowych obywateli. Ustawa tego To­
warzystwa zat\\·ierdzona została w tych 
dniach. · 

Zebranie ort;!anizacyjne członków 
ma sii: odbyć ni ebawem. 

Jllały f eljeton. 
-~~pacz zakochaneg~ 

Otrzymaliśmy list, który w imię współ­
·zucia dla jego autora zamieszczamy: 

„Czcigodny panie redaktorze.-żali 
się pewieQ pomocnik pisarza w gminie 
X. - ja jestem, owszem, za równou · 
orawnieniem kobiet, ale nieraz tak się 
~rafia, że nie można być postępowym. 

Byłem niedawno w Łodzi i zjadłem 
rybę w restauracji. 

Czcigorłny pan redaktor wie, co to 
zjeść rybę w restauracji łódzkiej. Więc 
;estem chory, jak nie wiem co. Po­
irzebu ję na gwałt apteki, ale cóż ... 

Oto w aptece za kasjerkę jest pan­
,1a Janina. 

Gdyby czcigodny pan redaktor ją 
widzi at.. To nie kobieta, to„. Ale 
mniejsza z tern, nie lubię się byle komu 

~ 

l,llf? W !~ ! () 11 7!\l --:W ~1vnn1a 191lJ r. 
~-:__-=-~-- ::_-

spowiadać. Dość, 2e ią kocham nad 
życie. a ona też mi s!r, odKlania. 

Pan redaktor jest lel poeta, więc 
zrozumie moie m~czarn i c. 

Tu ta ryba łódzka, a !am ona 
- panna Janina - słońce - gwiazda„ · 

Więc jakże ja tam pójdę i powiem 
taką obrzydliwą prozą: 

- Proszę mi za złotówkę„. 
Nie, moje usta nie zd0ł11ją te~o 

wypowiedzieć. Spaliłbym się ze wstydu. 
Zatem niech czcigodny pan redak· 

tor odpisze, czy może być równoupraw­
wnienie i co z tą rybą zrobić. Z sza­
cunkiem Zoł -- kiewtcz" • 

Istotnie, sytuacja pana Zoł ~ kie­
wicza jest tragiczną i niegodną zaz· 
drości. 

Banzaj. 

Bal Maskowy Sztukt 
jak należało przypuszać urządzony 

przez grono tutejszych artystów-· mala­
rzy Bal Maskowy w sali Koncertowej 
przy ul. Dzielnej przyciągnM onegdaj 
tłumy gości. 

Podlcreślić należy, że onegdajszy 
Bal nie posiadał charakteru zwykłych 
łódzkich maskarad, a zebrane go licznie 
rozbawionego i dobranego towanystwa. 

Z uznaniem zaznaczyć nal~ży pra­
cowitą i piękną dekorację sali. 

Wspaniałe witraże, zdobiące głów­
ną, oraz boczne ściany, jak również 
kiosk, w którym uproszone artystlti Te· 
atru Polskiego sprzedawały słodycze , 
kwiaty i pieniący s!ę szampan, zdumie. 
wały pomyc;;łowoś9ią i artystycznem wy. 
konaniem, przykuwając w.dok zebranych 
i pozostawiając na dłur~ą - pamięć o 
gorliwych gospodarzach, którzy ni_e szczę. 
dzili starań, aby wywiązać się należycie 
z ogłaszanych poprzednio zobowiązań. 

Wspaniałe dekoracje z rośiin egzo· 
tycznych, oraz zieleni, imitującej drape­
rje salonowe, w rzęsistem oświetleniu 
sali, wzbudzały podziw i uznanie dla 
wytwornego gustu artystów. 

Przy dżwiękach dwuch orkiestr, 
przygrywających bez przerwy, na zmia• 
nę, przed oczyma naszemi przesuwały 
się roje barwnych kostjumów, z pośród 
których, zauważyliśmy bardzo wiele ory­
ginalnych i zasługujących na wyróżnie• 
nie. 

Kaskady śmiechu, tysiące ulotnych 
slówek. póluśmiechów, rzucanych w 
przelocie -wszystko to tworzyło całość, 
na której tle rozgrywała się intryga ma­
skaradowa. 

Z damskich kostjumów na szczegól­
ne wyróżnienie zasługiwały: Paleta-wy· 
soce estetyczny kostjum, dalej Assyryj­
::.ld, Nietoperz, Noc, liaber, Pająk, Lam­
parcica i wiele, wiele innych. 

Wspaniały slylo NY kostjum maury· 
tańsld przywdział na siebie artysta-ma. 
larz, p. Pilichowski. l<ostjum ten nie­
zwykle harmonizował z rysami twarzy 
artysty i tworzył obraz jednolity i szcze­
ry w najdrobniejszych szczegółach. 

Pomysłowy był również Mak i w 
rysunku niezwykle estetyczny. 

Co do zapowiedzianych niespodzia· 
nek, najniezw ykle1szą była ta, i.l sąd 
konlmrsowy, nagradzający najefektow• 
niejsze kostjumy, stanowili.: sami gos­
podarze artyści. 

O godz. 3 po północy ogłoszono 
wynik sąau konkursowego, który przy„ 
znał: 

1) Podziękowanie p. Pilichowskie· 
mu za najpiękniejszy kostjum poza kon· 
kursem. 

Da~ej odznaczono: 
Nagrodą pierwszą-obraz olejny Piet· 

ldewicza „Dalmacja• - za kostjum 
„Lamparcica". 

Nagrodą drugą - studjum męzkie 
Lipieca - za kostjum „Mak". 

Nagrodą trzecią - „Główka" -
Haltrechta - za kostjum „Nietoperz". 

Nagrodą czwartą - Motyw z Ka· 
zimierza" Łubieńskiego - za kostjum 
Assyryjski. 

1-J:igrorlą piątą -„Pastel" W. Przy­
bylski';!go - za kostjum .Pająk„. 

Po ogloszeniu konkursu, różna· 
barw11e pary pod wodzą p. Fiedlera sta, 
nęły do kontredansa. 

Wogóle bawiono się gwarno, ser­
decznie i ochoczo do białego dnia. 

.:. i niejedna złoto, lub ciemnowło­
sa główlrn młodociC1na, wróciwszy do 
domu, roiła sny czarow11e, kwieciste o 
pięknym balu malarzy.,. 

Roiła zasłuchana w echa melodji, 
wykonanych na sali balowej przez dwie 
doskona~e orkiestry: smyczkową - pod 
dyrekcją Metodysta i wojskową - pod 
batutą Stępnie \ 1skiego. 

• • • 
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Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorówl 

-o-
w przyszłą środt:, dnia 1 luteg 

odbędzie się w teatrze popularnym szes 
naste z rzędu przedatawienh 
dla naszych prenumerato 
rów. 

Dany b~dzi~ słynny dramat ludowi 
genjalnej autorki Gabryełi Zapolskie 
pod tytułem: 

„Kaśka Karjatyda". 
Utwór ten nacechowany żywą pra. 

wdą, w obrazach wzruszających bez. 
względnym realizmem sz;are1 doli dzie 
wcząt, zap<::dzonych do miast na służb~. 
wystawiony jest nader udatnie i gra. 
ny tnakomicie, nie można tedy wątpić. 
~e zgromadzi do teatru jaknajliczniejszą 
publiczność. 

Bilety można nabywać w Admini· 
stracji „Kurjera• po zniżonej prawie dli 
połowy cenie dziś i julro do godz. 8 w. 
a w środE: do 5 po poł.1 od go. 
dziny 6 - w kasie teatralnej po cenaci 
zwyczajnych. 

Każdy z prenumzratorów, po oka 
zaniu kwitu z opłaconej pre. 
numeraty za ostatni miesiąc mo 
prawo do naDy..:ia czterech biie · 
tów po zniżonej cenie. 

Reilakcja 
„Kurjera Łódzkiego" 

KROl\llKA. 
= Kara p1•asowa. · RedJidu1 

„Ziarna", mec. Stanisław Bt!iZd, skala· 
ny został przez genera.t-~ubernal.Jra 1u 
karę prasową w t~wocie rb. 200. 

= Z P'"'asy. Z końcem b. iu. 
zacznie wycnodzić miesi~cznik p. t. „B"· 
rak" jako dodatek do "Gazety Rolni· 
czej': 1 „Gazety Cukrow111cze1''. 

Oprócz tego P.ewna ilość egze_mpla 
rzy rozsyłana b~dzte do cul<rowm Pol 
Zach. Kraju. 

= Sprawy pocztowe. Głów 
ny zarząd poczt 1 telegrafów zawia?om 
warszawski ol<r~~ pocztowo-telegrafi,;w 
że w tych wsiach, gdzie niema poc~1, 
są natomiast towarzystwa oszczędnosc•o· 

by jednym wi~cej ciężarem, doQanym do cię!· 
kiego krzyża, który wlokłam. 

Jakże bardzo czuję siQ tu opuszczoną przeczuwam, że będę teraz bardzie: niż k :e 
ntdzną. dy kol wiek igraszką wypadków losowych. 

Mieszkamy przy Canal grande w naro- Skłaniałabym, gdybym ci obiecywała, ż.1• Kiedy w par dni później opuściłam 
Warszawę-wagon, który mnie unosił daleko, 
~oraz dalej od ciebie zdawał mi się trumną. 

Zagryzłam usta, aby nie wybuchnąć łka­
niem-mąż mój siedział bowiem naprz:echvko 
mnie, a musiałam tak poBtępować: asy on się 
'liczego nie domyślat. 

Zwiedzaliśmy w wędrówce naszej wspa­
t'liałe dziela sztuki i zadawałam sobie gwałt, 
aby okazać, że mnie to wszystko zajmu je. 

A musiałam to czynić, bo przecież ja tyl­
ko pragnęlam tej podróży. 

We Florencji tortura moja była gorszą i 
nieznośniejszą, bo tam byfo jeszcze więcej 
;ak gdzieindziej arcydzieł do podziwiania. 

Patrzałam · na nie, nie widząc, a na po­
chwały ledwo zdobyć się mogłem. 

Jedyną moją rozrywką bylo chodzenie 
po ulicach, po których wiedziafam, że i ty 
niegdyś przechodziłeś. 

Teraz iesteśmy w Wenecji, w mieście, 
K.tóre tak lubisz, boleść moja nabrała nowej 
goryczy, tutaj rozumiem to lepiej niż gdziekol­
'lv·iek, iakiem mogioby b)'Ć mo;e życie. 

Aie i to wiem także, że już nigdy nia za­
~wieci w niem promyk sz0zęścia. 

Ty j((Jpn tyllrn mo~łeś uczynić ze :nnie 
prawdzhY<~ kob:et<; i rozwinąć \VC mnie do­
bre skłonności- two 1a Ewuś 7. Borownu bied­
na bin la różyczka wyrr c:,Ja '" zaciszu, mogla 
si1~ rozwinąć pod wphvern światła t\' ego i 
miło5ci. 

Powtarzam to sobie o k::i.ż<lei dnia godzi­
nit; \.\'~ród 1.l . f~o ezat'odziciskiego miasta, gdzie 
wszystk ·) tclm ie lwrmonją i wclzięhem, a 
wszystko w kolo u~pnsabi~. nby d\\' ie istoty 
kocha:ące się n:nvz. :em mogły tu rozko.::;zo­
wać się s~·rJ 1;c.znern i uczuciami i po ! ć dusze 
wx~żunjami oQromieniaj_ącem) • ·c1e. 

żnym starym pała~u. przyozdobionym na dole pozostanę zawsze kobietą poważną-znam s '. 
altaną oci~nioną winoroślą. dobrze i wiem, że nie posiadam takiego tern 

Mąż mój sp•dza długie godziny w towa. paramentu, abym umiała. zrezygnować z uciet:I 
rzyatwie swoich przyjaciół, których tu spot· światowych-dla ciebie bylabym się wyrzcl\I'. 
le.al, a ja siedzę samotna i myślę o tobie. wszystkiego, ale teraz, gdy staliśmy się dit 

Gdy wychodze z domu, dr0bne szczegóły siebie obcemi, mówią tak samo iak o l{wia 
z życia ulicznego przypominają mj jak dę to tach: „Na co mi się to przyda·. 
wszystko :rn.jmowaro i z jakiem wdżiękiem Towarzystwo, które w czasie mej podró 
o po,viada~eś mi o tern. ży poznalam, a od którego mąż mój odMwac 

Re no, gdy przechodzę Campo, które się się nie potrafi, pochwyci mnie znowu w swe · 
ciągnie po za pałacem, na dziedzińcu rozlega zaklęte koło i rzuci w wir życia światowego. 
ię łoskot sandałów kobiet, które idą czerpać Naturalnie tym przelotnym znajomościom, 
wodę ze studni. Pod bramami domów wie- nie oddam mego serca, gdyż ty posiadasz je 
śniacy rozkładają kosze pełne róż, konwalji i w calości, i nikt inny posiadać go nie btdzie, 
innych kwiatów wiosennych. ale będQ od nich żądać tego co mogą mi ofia· 

Instynktowny pociąg popycha nrnie, abym rować, odurzenia się i zapomnjenia mojei 
kuµiła wiązankę tych wonnych kwiatów i rozpaczy. 
przypięła je do stanika, lecz w tej chwili od· Są to szkaradne slowa, za które możt. 
suwam się od nich, mówiąc do siebie. „Na co btdziesz miał żal do mnie, ale ze wszystkich 
mi to", zwłMzczu róże białe działają tak jakoś moich zalet dawnie1szych jedna pozostata nie 
na mnie dziwnie, i?; po prostu patrzeć na nie naruszona, a tą ,jest szczerość, ty zaś jeste~ 
bez wzruszenia nie potrafię. jedynym człowie!<iem, który masz prawo dr 

Wszystl· ic rozkosze Wenecji tak samo zupelnej i szczerej mej opowiedzi. 
mi są obojętn e -ak i te kwfaty-nic mnie nie Teraz ~egnam cię Kazimierzu! i wypo 
wzrusza, ani urok poezji unoszący się nad wiadam jeszcze jedną prośbę. Ty, który tak 
wodami i nad starymi gmachami, ani gra bezlitośnie odrzucileś moja_ miłość, nie odpy 
barw i świateł, ani rozbawione tłu my, które chaj życzenia umarlej, bo ta, którą niegdyi 
przy dżwięlrnc 1 muzyki priesuwają się wie· nazwałeś słodkim imieniem .Moia Ewuś„ 
czarem na rJacu św. Marka, gdyż ten, któryby biedna róża biała jest dJa ciebie istotą umarłą 
móg nadać powab tym przedmiotom mar- Błagam cię ·więc skoro się ożenisz, e 
nvy.n, oduallł s:ę odemnie na zawsze. przeznaczenie pociągnie nmie znów w strony 

T{ raz pl'zepadły już zamiary doskon~le- ojczyste, znajdź iakikolwiek sposób do opu· 
nia s(ę! szcz'enia miej:::ic tych, gdzie 1a będę. 

Przepadły piękne postanowienia. Oszcz,dź mi przynajmniej t~ męki, abym 
A przecież nie mam jeszcze trzydzieRtu nie była zmuszona 1 a trzeć, jak przy boku in-

jeszcze dlt1gie Jata życia przedemną. · nej kobiety zdoby\\ ._· ·; /. ~ 1. częscie, l\.tórego mi 
?\a co użyję t 'Ch lat, skoro c.ofnęla się odmówiłe.ś, a K.tóreg .> d życzę pomimo wazy· 

dto ń , i~ t u ra mnia mogła podtrzymywać. stkicP, swoich. cierpieó.. Zawsze twoja, Ewa. 
' I Niestety - czy mam . ci to wy:!n-ać. ale .- . ,M_ , 

• „ • ~ fr, . - \:. 
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wo-pożyczkowe lub innego rodzaju in­
stytucje drobnego kredytu, towarzystwa 
te mogą podejmować się dokonywania 
nperacji. pocztowych, t~ j. przyjm~"".ania 
wszelkiej korespondenc1i pocztowe) 1 po· 
ieconej, oraz sprzedaży marek poczto-
wych. . 

Odpowiedzialność za listy polecone 
(za wydane towarzystwom marki po­
winny ponosić same towa_rzystwa •.. Poz· 
NOienie na wprowadzenie oµeraCJt po­
)lobnych pocztowych V! towarzystwach 
:wydawać winni naczelnicy okręgów. 

= YJ sprawie zjazdu rze· 
mieilników, odbywającego się obe­
cnie w Petersburgu. donoszą st~mtąd, 
że gubernator twerski Biunting . me po­
zwolił rzemieślnikom na zwołanie zebra· 
nia wyborczego w celu ob~ania ~e!eg~­
tów, oświadczając, i~ nic ~m .° z1ezdz1e 
ani o programje zjazdu me wie. 

MIEJSCOWA. 
s=:: (r) prawie podatku 

iazkolnego. Lista podatków szkol­
nych na rok 1911 została już opraco· 
~ iiOa. Osoby opłacające podatek szkol­
ny si : rnwdzać mogą tę listę od dnia 
uiisi •, ·• c 10 codziennie przaz dwa ty­
~oeln · , gdyż po upływie tego czasu 
ż 11c:·e 1 el;Jamacje przyjmowane nie b~dą. 

l.- ::. ty podatkowe sprawdzać moi.na 
w \\ ydziale podatkowym magistratu 
l6dzk1ego. 

= (r) Z Towarzystwa kul­
tury polskiej. We wtorek d, 31 
b. m. o godz. 8 1 pół wit!czorem w lo­
Ąalu Tow. odbędzie się ogólne zebranie 
..:złonków Tow. Porządek dzienny jest 
nast~pujący: 

l) Wybór przewodniczącego, 2) 
iprawozdanie z czynności zarządu za 
1910 rok, 3) sprawozdanie kasowe za­
rządu za 1910 rok, 4) sprawozdanie 
komisji rewizyjnej za role 1910, 5) Wy­
bór członków zarządu na 1911 r;, 6) 
wybór członków komisji rewizyjnej na 
1911 r., 1) wybór delegatów na zjazd 
przedstawicieli Tow. Kultury Polskie1 do 
Warszawy, 8) wnioslci członków Tow. 

= (a) Przyjazd sądu. Dzjś 
przyjechał do Łoaz1 na lcilkudniową lca­
dencje Il wyaział lrnrny piotrkowskiego 
isądu okręgowego. 
= (r) Osobiste, Rodak nasz, ło­

dzianin, p. R y s z ar d B a n a s z skoń­
'zył wydział prawny przy uniwersytecie 
Charkowski;:n z dyp Io mem pierwszego 
stopnia. 
. s::; (a) Ze •traży ogn~owej. 
z.arzącl łódzlHej :Straży ogniOWeJ OChot­
nlCZeJ przystąpił d0 tworzenia spec1alne­
go funduszu zapomogowego dla cho· 
fyc~ lub pozbawionych pracy czlonl\ów 
strazy. 

= (a) O traRJ•aj na dwo­
rzec kaliski. W sprawie przeprowa­
dzenia linji tramwajowej na dworzec 
kolei kaliskiej otrzymujemy z dyrekcji 

' tramwajów miejskich nasti:pujące szcze-
5óły. 

jak wiadomo, Hnja tramwajowa ma 
być przeprowadzona nie przez szosę 
Karolewską, lecz przez plac obok tak 
lWanej „Leśniczówki•. stanowiący wias­
~ 1 ość p. Henryka Marlcierta. Kosztorys 
pzeprowadzenia linji tramwajowej dy-
1 ~l(Cja juZ. dawno opracowała, lecz nie 
mogła przystąpić do budowy. ponieważ 
magistrut nie nabyi placu od p. Mar-
1..t::rta, 1a który on żądał nie tylko 
~uoo rb., lecz tak:te wymagał, ażeby 
• uodnik z prawej strony ulicy w ciągu 
·.ut 12 należał do niego. Magistrat w 
lwńcu zgodził się na żądanie p. Mar· 
kierta i został sporządzony odpowiedni 
~I<~ którego 1ednaK gubernator piotr­
wwski nie zatwierdza 1 zażądał wykre­
~lenia z mego zaitrzeżen i a, że choanik 
przez; dwanaście lat ma stanowić wła· 
~mość p. MarK1erta. 

Wtedy rozpoczt:łY sic: nowe ioko· 
wania z p • .Mari{lertem i wreszcie odstą­
µ1ł on. od swego żądani a. Nowy akt, na 
i:asadue którego magistrat kupUJ6 od p. 
Mark1erta ló,2 Sijim kwadratowyc;;h 
placu za 9,000 rb., został sporządzony 
1 zatwierdzony przez gubernatora piot1 w 
!I.owakiego. 

Jak widzimy sprawa ta jest ukoń· 
=wna i na wioan~ rozpocznie s1~ budow 
wa 1inji tramwa1owej do dworca kolei 
kaliskiej. 

Kolizl budowy, 1aiem z kupnem 
~lacu, W)lbrukowanlem 1 oświetleniem 
1tl1cy, obłiczony został na 24,00o rb. 

= (a) Z poi kiego towar z y. 
dwa kraJGZn awczogo. \VczoraJ 
)Q pol~dni u, w lokalu własn; m przy ul. 
Konstant)'nowsk1e1 .Nil 5, oaby ło s:t: o -

~-- gJgoków _ tó.QTJ\ie.g9 od.· 

KURJER ŁODZK1...:so stylt~fi. t~h r. 

działu polskiego towarzystwa krajoznaw- Posiedzenie rozpoczęto o godzinie 
czego. 3 po południu. Zagaił je p. I. Zajfert. 

Przewodniczył na zebraniu dyrektor Na przewodniczącego wybrano p. I. 
Wacław Kloss, zaprosiwszy na asesorów Wolczyńsl~iego, asesorami byli T. Mi· 
pp. dyr. Jana Czeraszkiewicza i Józefa cielski i W. Orzechowski, sekretarzem 
Radwańskiego. Sprawozdanie z działał- J. Oświeciński. 
ności towarzystwa za rok ubiegły od- Wybrano do Zarządu: Pp. S. Tu. 
czytał sekretarz zarządu, p. Franciszek kaja, P. Helmana, F. Zdrojewsktego, A. 
Lenartowicz. Ze sprawozdania tego oka- Marciniaka, R. Guranowskiego, I. Wol­
zuje się, że łódzki oddział polskiego to- czyńskiego, j. Oświecińskiego i R. Or· 
warzystwa krajoznawczego liczy 272 chulskiego. „ 
członków; w okresie sprawozdawczym Na kandydatów do zarządu pp. S. 
urządzono 3 wycieczki miejscowe i 9 Walczyńskiego, f; Kalinowskiego i W. 
zamiejscowych: do Zgierża, Warszawy, Swh:cickiego. 
Skierniewic, Łowicza; Ł~czycy, w Góry Gratyfikacji zarządowi przyznano za 
Swię tokrżyskie, Tomaszowa Rawskiego, ubiegły rok 360 rub. na 6-ciu t. j. każ­
Wilna i Ziemi Augustowskiej, Warty oraz demu po 60 rubli. 
do Arkadji i Nieborowa. Wycieczki uda- Na kościół św. Józefa przeznaczo­
wały się pod każdym względem znako- no 20 rub. i na łódzlde gniaz\lo opieki 
micie, a brało w nich udział zawsze po nad dziećmi 20 rub. 
kilkadziesiąt osób. Oprócz tego przyznano zarządowi 

Odczytów w okresie sprawozdaw- za pracf: na następny rok po 80 kop. 
czym wygłoszono 7; zebrań miesif:CZ- każdemu z członków za posiedzenie tj. 
nych było 6, a posiedzeń zarządu-21. za pracę wieczorami w kasie. 
W roku sprawozdawczym były czynne Obrót kasy wynosił 3i,800 rub. 
cztery sekcje; wycieczkowa, muzealna, Zebranie zakończyło się o goazmie 

• ~ • h 
H, ł . ' 

= (p) Przez doro*kę przeje­
chany sześcioletni Staś Pędziwiatr, od• 
niósł ogólne pot.łuczenie. Andrzeja 7. 

= (p) Stłuczonem szkłem 
skaleczył się przez nieostrożność Stani· 
sław Siciński, lat 28, stróż domu n::. 
Spacerowej 40. 

ZAMIEJSCOWA. 
= (z) Przedstawienie a 

matorskie i zabawa. W sobotę, 
o godz. 8 i pół wieczorem, w sali To­
warzystwa śpiewaczego .Lutnia• w Zgie­
rzu, odbyło się przedstawienie, amator­
skie. na które złożyły siE: dwie jednoak­
towe komedyjki: .Dzieci Muzy" - F. 
Dominika i nJestem zabójcą• - hr. A 
Fredry. 

Pierwszą komedyj!<~ odegrali-panie· 
L. Castellaz i K. Błaszkowska, oraz pp 
1. Nitecki, I<. Wojciechowski, St. Sleim 
W. Bolewicz, I. Kowalczewski i d. Li· 
ber~, drugą zaś-panie: M. Slachursl<ó 
i Z. Andrzej ewska, oraz panowie; St,. 
Selim, I. Gajewski, !. Nitecki i W. Bo 
lewicz. 

fotograficzna i popularyzowania kraja- 5 po południu. 
znawstwa. = (r) z Towarzystwa ab· TEATR MUZYKA I SZTUKA 

Sprawozdanie kasowe przedstawia stynentów „Przyszłość". So- r • 
się, jak następuje: wpływy wyniosły botnia zabawa dbstynentów udała się 
1405 rb. 20 kop., z czego na składki świetnie pod każdym wzgh;dem. O go- Repertuar teatru polskie go 
miesięczne członków przypada 694 rb. dzinie 9 i pół w. orkiestra odegrała A. Zelwerowicza. 
50 kop., na wpisowe - 79 rb., na o- hymn abstynencki, następnie chóry od· 
fiary 11 rb. i t. d., a wydatkowano 824 śpiewały bardzo udatme kilka pieśni. 
rh. 97 kop., pozostało więc na rok bie- Widać. że dyrektor chóru p. Czubik 
żący rb. 580 kop. 28. rzetelnie pracuie. Kółko dramatyczne o-

Sprawozdanie powyższe zebranie o- degrało dwie Jednoaktówki Gorczyńsl\ie­
gólne po krótkiej dyskusji, zatwierdziło, go i Przybylskiego. 
jak również i budżet na rok bieżący, Nast(łpnle amatorzy wykonali kilka 
przyczem dochody i wydatki przewidy- duetów. W śpiewach solowych wyróżni-
wane są po 91 O rb. li się pp.: Szaliński i Nowicki. 

Wybory dały wyniki nastQpujące: O godzinie 12 do kontredansa sta-
do zarządu Towarzystwa wybrani zostali n~ło 150 par w czterech kolumnach 
pp.: Józef Adamowicz. Ignacy Hirsze!, pod wodzą pp.: Lipskiego . i Zaga~czyka. 
Wacław Kloss, Bronisław Jasiński, Sa- Tańce, przeplatane różnem1 grami, prze­
bina Gontarska, Franciszek Lenartowicz, cjągni:ły się do białego dnia. . 
Franciszek Wróblewski, Stefan Bagiński, Uo tańca przygrywała orkiestra To· 
i Józef Radwański, a jako zastępcy, pp.: warzystwa 1 wywiązała si~ z zadania 
Stanisława Smoleńska, Romuald Miler i IJardzo dobrze. 
Lucjan Jętkiewicz. = (a) Katastrofa budowla· 

Do komisji rewizyjnej powołano na. WczoraJ o godz. 4 pad ranem, .z 
przez aklamacj~ p.: Franciszka Hirszber· niewiadomego powodu, run~ły dwa fi­
ga, Augusta Raubala i Kazimierzą Ste- lary międzyokienne w domu nr. ~3 przy 
bełskiego. ul. Wólczańskiej; jest to dwup1(łtrowy 

W zebraniu wczorajszem uczestni· dom, którego buctow~ ulrnf1czono przed 
czyło 62 osoby. dwoma miesiącami. WczoraJ po po· 

= (r) Nadużycia ze apiry• łudniu oglądała dom miejska kom1sj~ 
tusem denatuPowanym w a· budowlana. która polec~ła wstrzymac 
ptekaoh„ Ambulatorjum m1e1sk1e wszelkie roboty do wiosny. 
d·ra .Bartoszewicza otrzymało do anali- (r) Aresztowania. Policja a­
zy podejrzane preparaty aptekarskie, do resztowała 14-letrnego chłopca podej· 
których zamiast spirytusu opiłowego, u- rzanego o dokoname całego szereg~ 
żyty był spirytus denaturowany szkodli· l\,adzieży. Młody ten amator cudzej 
wy dla zdrowia. własności był juz oddawna poszukiwa~ 

Wszystkich anąliz było sześć. Winni ny 
będą pociągnięci do odpowiedzialnośc • Aresztowano również niejakiego A. 
sądowej. K. w chwili, gdy przy zbie~u ulic Wschod· 

= (r) Ze Stow. Praoowni- 111ej i Kamiennej starał SI~ wyrwac z 
ków oieaielakich. Wczoraj o godz. rijk przechodzącej lwb1ety torebkę. 
10 rano oabyło si~ walne zgromadzeme O.")actzono go pod klucze!Jl. 
czeladzi c1es1elskich. r i:= V~ ... 7a ł 11' ,• 'i! iV,~,1> ~ 1fi, f> UP 

Zebranie zagaił prezes Józef Qor- ~ /~I l !.l. łG .~v p'łlUcli''l\ w \Jt;1yi;\! 
ski. przewodniczył p. juljan Pawłowski, 1t1eti.i .• Jtłi "''°'~' " ~"°~~ ,l•t~ł) JL~6-
sekretarzem był p. Bolesł. Cłapa. Aseso- . i S}t~'i$ł'J ' w txł:.W~ ę;;v.Głłl1 '.:. w 
rami pp.: Władysław Michalski, Michał ~fi/k~'ł.I 1 iti' )Nł.ll~ " · 5: ~ i.'.'P~j vn. ·, 
Białousz. Antoni Stachurski, Aleksy c6.;·i~r ~~1'"'~ g~t~ k'~JI 11-0i))ł t lUr 
.Urzozowsk1. lf„'ł t s.~~.-m. 

Sprawozdanie kasowe odc1ytał p. ·fj t\)'lJ;nUl iv ,; \łi.11 i!-;tJ.tłi'.11 IV 
K. Rosiecki, które wykazało, że od dnia gq. b • i r n ~tf ., ll'fl r ttk 'iAłf 1 ~1„,ti,l. f,ll • • 
l grudma 1909 do dnia l s1ycznia 1911 .s"1.c, 
r. wvłynt:ło do kasy Stowarzyszenia rb. ~:.a „ '~•f1t.' ,r.\.~,~ ·A~ >~ó#lli ',M 111 
l,33a l\Op. ·is. Rozchodowano rb. 1,289 ',e;!,t tra.~. Ą 'Ą rriHV.i,i ... - \:. 1111\;h 
kop. 28, pozostało gotówki w dniu 1 = (w) Sadze. \V sobol~ ubie­
styczm" 4ó rb. óO kop.. z tej że sumy głą, o godzinie 9 m. 25 w1eczorem, 
ulokow1:&no w kasie pożyczkowo-oszcz~- przy ul. Szkolnej pod nr. 19, zapaliły 
dnościowei na procent ri.>. 2,508. Slff sadze. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co na'itępuje: 

- Jutro teatr nasz powtarza, p< 
cenach niższych od popularnych, wy· 
borną komedj~ Prewosta .Półdziewice", 
z udziałem p. Laury Dunin • 

- W środ~ widowisko zawieszone. 
- Dyrekcji teatru naszego udało 

si~ pozyskać na trzy tylko występy zna­
lwmitego artystę, głównego reżysera te· 
atrów rządowych warszawskich, p. Kazi 
mierza Kamińskiego, kióry ukaże siQ pe 
raz pierwszy w nadchodzący czwartek 
2 lutego, w jednej z najcelniejszych kre 
acji bogatego swego repertuaru, w ko' 
medji Józefa . Blizińskiego .Rozbitki•; 
granej obecnie bez przerwy z niebywa" 
łem powodzeniem w Warszawie; cen} 
miejsc pod.wyższone; zainteresowanie ol· 
brzymle. 

Repertuar teatru Popular• 
nego. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co nast~puje: 

jutro we wtorek dane bE:dzie na o. 
gólne żądanie .zmartwychwstanie•. sztu· 
lta w 5 aktach L. Tołstoja ciesząca si~ 
ogromnem powodzeniam w tym sęzo~ 
nie. 

Dyrekcja przeznaczyła tę sztulc~ in• 
teresu1ącą na dochód filji ,,Gniazda O• 
pieki nad dziećmi na Bałutach". 

Ceny miejsc zniżone do połowy, o· 
raz .cel dobroczynny powinny znaleś' 
poparcie u publiczności łódzkiej śp1eszij• 
cej zawsze z pomocą dla nieszczęśliwych 
a bezdomnych dzieci, tych parjąsó~ 
społeczeństwa. 

W środ<: dla prenumeratorów .Ku-. 
rjera łódzkiego'" odegraną bt:dzie głośn~ 
sztuKa G. Zapolskiej p. t. „Kaśka Ka• 
rjatyda". . 

We czwartek po raz -4:-ty wspamała 
tragedja Goethego „Faust·. 

W przygotowani~ „H~rde . dusze; 
Orzeszkowej i • Ogniem 1 mieczem 
Sienkiewicza • 

S on Nałkowskiego. 
Wybory nowego zarządu odbyły si~ Ogień stłumiono siłami miejscowe-

p1zy pomocy tajnego głosowania - do mi przed przybyciem 1 oddziału ::itraży ---
zarząuu wybrano pp,; ł(alJmierza Ma- ochotniczej i straży miejsk1eJ. Nauka polska poniosła niepoweto„ 
dziara, Józefa Gorskiego, Kwiryna So- = (p) W maszrnie o kai e• waną stratę: Wczoraj o godzinie 3 mi· 
kołowsl\iego, Józefa Szulca, Józefa Ja· ozyła praw(ł 1 ~K~ 1 .Ltmdlała Jożefa nut 5 rano zmarł geograf polski. Wa· 
ruge, Nepomu,ena Kamiensl\iego, Fran· Pai\urn, 1aL 3J, robotuic~ fabryczna. Na cław Nałkowski, przeżywszy lat 58. 
'1szl\a Honoz1aka, A11toniego Chudzll{a, WólczanskieJ 123. ze szranków myśli połslciej post~ 
Antoniego GórsK1ego1 Michała Uz1ur- = (p) Stracił nagle przr· powej ubywa jednostka śmiała, hart~· 
azmskiego, jaua .he1rowsh.1ego, ferdy- tomnQ&Ć H1'łc u11cą UWgq \31) czlt:r- wna, gardząca wszelkimi komprorr11·. 
nancta ł<eohcna; ao l<.0m1s11 ręw1zy JUeJ: nasl01etm w 011 Rua111cl\i, term1uator sami. . . 
Teodora Konusara, Józt:ta tleuucha, szewck1. Odw1ez10110 go do nueozkama Odszedł człow iek prawy, um1e1ąq 
l onstantego Ładzmska:go, Bolesława na WJ'1zt:wską. godzić życie z teorją, człowie 1'• o które• 
aap~. Wo1ciecn1:1 l Lyoorczyka, Jozeia , = (p) bójkach odnieśli rany: go skonie wieść odbije si~ echem głę· 
t<ybaka; na zas1ępcow do zarządu pp.: na Sred111ej 11 ranę nożową Franc1szl\a bokiego żalu w całem n'lsiem społP.~ 
Władysława M1chalsl\iego, juljana Pa- Waromsz, lat 34. w lewy bo~ i twarz, ~zeństwie. 
włowsluego, Gustawa liausera, Anto· odwieziona w ci~i.kim stame do szpitala Nałkowski urodził si~ w Nowodwo· 
niego Kolasa, .)\amsława Handzt: lew1cza, Pozmińslcich i KarneJ Jef1mow, hu 39, rze na Podlasiu, aimnaz1um kończył ~ 
Walentego Mm1era. ranę głowy od t;pe~o narLCdila. · Lublinie, nas lęp nie ł\sitałcił si• w szko· 

= ~r) Z kasy pożyozkową- Na rogu Zielonej i Długiej odniósł le inżyhieq i w Petersburgu i uniwersy-
os.zozędnoi io ~J p r acowni .' ran~ głowy od tępego narz~azia robo- tecie krakowskim, gdlie studjował nauki 
l ów f aur. I. • t' o.z1111 ans t<1ego. tm.K r rnnc1szeK forualski, lat 59. matematyczne, szczególnie mające związel' 
\vctOntJ 01.10yłu s 1 ~ zebnuue ct10111\0W = ~p) 111&.a~a.au_ziła się od źle z geo~raflą, w końcu w L ipslrn, gdzie 
k1.i:;y pożyczKowo·oszc1:~a 11 ościowe1 pra- urządzonego p1tca a1:1.; rano wlananna pracował pod kierunkiem dW Ll ch głoś 
'owrn ków zakłallów prz;ęmy :sło ·.vy'n l . Wozrmllwwa~ Jat ~o. zona StfQ~ą. ~lQll nych k ryteuszów na.u k~ Creqnerµ , 
A\. PmnJł.[l;;J~ię&9· · · '1.P.ą(ci~i.k.i.-:Qr~~QY!~ 2~, ' ' · - RidtdlPJfe11ą, -



e. .-......... 

Po przybyciu do Warszawy, Nał· 
Lowski poświęcił· się nauczycielstwu pry-
11.atnemu, wykładaiąc gcografję. Jego 
wykłady cieszyły się wielkiern powodze­
niem, Nałkowski bowiem umiał w nie 
włożyć całe swe ukochanie kraju i ludu, 
wszczepiając to w umysły swoich licz­
nych uczniów. 

Szerzycielem gruntownym też wie­
gty był Nałkowski w swych znakomi­
tych pracach, których liczny szereg na­
pisał. 

Był bojownikiem postępu na famach 
;J'r.zeglądu tygodniowego" i „Prawdy". 
brał udział w pracach redakcyjnych in· 
nych .czasopi!:im naukowych, jak „Ate· 
neum", „Przewodnik naukowy lwowski", 
"~isła", Wielka encyldopedja ilustro­
wańai• i t. d. 

Z licznego pocztu prac Nałkowskie­
go, który był jednym z najwybitniej­
l)zych geperałów polskich, wymieniamy: 
,,Uwagi l<rytyczne do mc!py poglqdowej 
Królestwa Polskiego j. Wojcickiej", 
„Geograficzny rzut oka na dawne& Pol­
skę'', 11Zarys geografji powszechnie ro­
z1;1moweJ61, której wyszły dwa wydania, 
„Szkice geograficzne41

, , , W schódhia gra­
n ka Europy", „o geograficznych błę­
dach, na ,l<lórych op1era1ą się historjó„ 
wficzn~. pogle&dy prof. Duchińskiego", 
,,Ałgamstaa, zarys porównawczo-geogra­
ficżny" i t. d. 

Niekompletny ten spis dzieł Nał· 
kowskiego uzupełniają liczne artykuły z 
~akcesu geografji i świetne sprawolda­
nia , ~ post~pu tego działu wiedzy 
w ogóle. 

jasny, promienny umysł zgasł-po­
.wstawił jednał< nauce polskiej cenne 
drogowskazy. 

Straji{ na wszechnic9 
Jagiellońsł(iej. 

Senat uniwersytetu jagiellońskiego 
ogłosił w sobotę wyrok w sprawie za­
burzeń podczas pierwszych dwuch wy• 
'-<ładów prof. ks. Zimmermanna. 

' ·Na mocy tego wyroku słuchacza 
zwyczajnego Heltmana relegowano na 
dwa półrocza, słuchacza nadzwyczajne­
go jemielewskiego - całkowicie, słu· 
chacza Baścika nie dopuszczono do e­
gzaminu. 246 studentów otrzymafo na• 
ganę z zagrożeniem relegowania, 16 zaś 
naganę zwyldą. · 

Deputacja młodzieży postępowej u· 
dała się do rektora Willmwskiego i o· 
znajmila1 że na tak ostry wyrok zgodzić 
<;ię nie może, a jedyną drogę, któ· 
1 a jej pozostała, widzi w ogólnym 
strajku. 

1·.ur-,.1r:.i\. LU1JLl\l-:1u Giy<:.:illa 1911 roku. 
~ 

legaiące rozważeniu zjazdu, mianowicie 
co do położenia pomocników rzemieśl­
niczych i co do poiepszenia warunków 
zbytu wyrobów rzemieślniczych. 

Prezes w imieniu zjazdu prosił mi• 
nistra, aby złożył u stóp Najjaśniejsze~o 
Pana uczucia wiernopoddańczej miłośd 
i oddahia się. 

Obecni wykonali hymn. . 
Petersburg. Prezes rady ministrów 

nadesłał zjazdowi rzemieślników telegram 
~ratulacyjny, na który zjazd odpow!e• 
dział telegraficznem podziękowaniem za 
życzenia. 

Petersburg. Zjazd rzemieślniczy U• 

znał za rzecz pożądaną-szeroką pomoc 
banl\U państwa co do kredytu dla rze• 
mieś1ników, pomoc bankową dla sto· 
warzyszeń pożyczkowych, rozwój wśród 
rzemieślliików towarzystw kooperatyw· 
nych, jaknajpr~dsze wydanie prawa ze­
zwalającego związkom i stowarzyszeniom 
na zac}ąganie pożyczek, przyjmowanie 
wkład0w, wydawanie pożyczel\ i utwo· 
rzenie drobnego kredytu. 

Petersburg. Zjazd rzemieśłniciy, wy­
chodząc ze stanowiska, że zbyt wyro• 
bów rękodzielniczych za granicą nie jest 
wcale w Rosji zorganizowally, uznał za 
rzecz pożądaną obniżenie opłaty celnej 
od wzorów i modelów towarów zagra· 
nicznych, wydanie prawa ogólnokoope• 
ratywnego z ustanowieniem meldunko• 
wego systemu zakładania składów lwo­
peracy,nych i innych organizacji, zarzą• 
dzanie w drodze rządowej środków two• 
rzenia intsruktorów dla przedsięoiorstw 
kooperacyjnych i ustalenia liczby rze· 
mieślników zarówno ogólnych, jak i ce· 
eh owych. 

Trzęsienie ziemi. 
Wiernyj. Od d; 26 do d. 29 b. m. 

nie było silniejszych wstrząśnień z.iemi. 
Wczoraj o godz. 5 rano odczuwać się 
dało w ciągu 10 sekund silniejsze 
wstrząśnienie podziemne. 

Sport 

Vl•t:r dzień walki francuskiej 
w cyrku A. Devigne. 

Bawiący w Łodzi championat walki 
francuzkiej wzbudza co raz większe za­
interesowanie wśród miłośników tego 
sportu, gdyż i każdym dniem widownia 
cyrku bywą co raz więcej zapeł· 
n1ona. 

W niedziel~ walczyli! 
1) Wojtl<qński : contra Strium. Wojt­

kuński pokonał Striuma w ciągu 8 
minut. 

2} Makdonald contra Weber. Silny 
szkot po raz pierwszy w obecnym cham­
pionacie napotkał na przeciwnika, z 
którym 20 minutowa walka nie dała re• 
zultatu. 

3) Kahuta contra Baradaniansz. Ka· 
huta jak zwykle walczy spokojnie i u­
ważnie. Zwyciężył po 7 minutach za• 
pasów. 

4) Dubow contra Tomskh Dubow 
pokonał studenta, stosu1ąc pierwszy gryf, 
tal< zwany górny pas w ciągu pół mi­
nuty. 

Dziś walczą: Makdonald - Bara­
daniasz, Chorunżenko - Mańko, Arwid 
Jensen Ruczkin, Strium - Gold· 
o ach. 

• • • 

: " a.u; 1 z -• a 

Srednia 5 5 
powracił z za granicy. 

Sp.: Choroby skórne, weneryczne, kos­
metyka. Leczenie S YPHILISU Salvarsa­

nem ,,ERLICH-HATA 606'. 
Godziny przyjeć: od 8-1 rano i od 4 - 8 wiecz. 
W niedziele i ś wi~ta od 9-2 po poł, r ,20'1-10 

,IĄ 24, 

Wynagrodzenia rb. IO, 
Zagubiono w drodze z Hotelu Victorii 
na dwor~e" Łó~ź-Fabryczna TECZK~ 
z. Ci..a1 neJ si· k1, 1'~wierającą różne pa. 
p1ery. Odda\ '· .rzyma powyższą na. 
g~o~ę o ile odwie~ie zgubę na ul. Ewan. 
g1ełlcką Ng 5, Ad. Eichler. 295-t 

• s 
była oddawna uwazana za chorob~ trudn~ dol 
zw~lctanla a ~:i.w~t _za nieuleczalną. i knMy ob. 
ci.lzony tem c1erp1emem stosował niejedną. me. 1 

tode leczenia, Nie osią.gną.wszy żadnego rezu1. 1 

tatu za pomocą. innych środków naldy stoa0 • I 
wa~ nasz~ An:ilepileptyczn~ proszki (D-ra It 
Weila E~1lept1con) a motna .sie wkrótce prze­
konać o ich doskonałym d z1alaniu, Dr. med 
Kamiński z Paryia N~ 28 ,Extrait du Progr~~ 
Medical" pisze „Epiłtptico~ D-ra Weila w ska· 
zuje na wielki postep w racjonalnem lećzeniu 
epllepsf i, co jest tem waznlejsze, ie liczba ner. 
wowo chorych i epileptyków wzrasta z każ­
dym rokiem. Epiiepticon u•ra Weila ze vngl~du 
na odpowiednią. zawartość substancji, działają,­
cych antyseptycznie w kiszkach, oraz substancji 
które uspakajają, nerwy i odraawiają. krew, jest 
<>Łanowczo preparatem specyficzaym przeciw e­
pilepsji, kurczom i chorobom nerwowymi dtla. 
łanie szybkie, zawsr.e jednakowe, przyte~ nie-

szkodliwe, preparat przyjemny w uiyciu, 

Cena dużego pudełl{a 4 rb. 
Swieżo wprowadzony do handlu „Epi. I 
lepticon" w mniejszem opakowaniu 11, 

po 1 rub. 20 kop. 
Ządajcie „Epilepticon· w małych 

1;. pudełkach tylko pr~y mniej upor- i 

czywych chorobach nerwowych, jaki 
to: przeciw nerwowemu osłabieniu 
(neurastenii), rozdrażnieniu, przeciw 
wyczerpanill, migrenie, histerji i bez· I 
senności nerwowej. 
Z rezultatu bE:dziecie zawsze zadowoleni 

Wyrób wyłączny; 
Apteka „Pod ł.abędziemH 

Frankfurt nlM r-1536-2-1. 
Jeneralna Reprezentacja na Królewstwo 

i Cesarstwo 
1 

Apteka • TREUTLERA I 
w Warszawie, N ·WY Swiat 60. I 

Petersburg. Komitet zbierania skła­
dek na rzecz poszkodowanych przez 
trzęsien1e ziemi w obwodzie siemireczyń­
skim, b~dący pod przewodnictwem jej 
Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani 
Aleksandry Teodorówny1 wydał odezw~ 
nawołująq do składania ofiar na rzecz 
nieszczęsnych, które tó ofiary przyjmują 
w~zystkie 1<.asy skarbowe, oddziały ban­
ków państwa, szlachecl~iego i włościań· 
skiego oraz kasy oszczędnościowe przy 
oddziałach pocztowych. 

W V . t' CORSO'' p~~re~~j~ą Theodo a Junoo. 
U arie e Codziennie "owe debiuty. 

Do komitetu wpJynęło dotychczas 
na ofiary trzi;sienia żiemi 41,521 rb. 
61 kop. 

Surze śnieżne. 

Ządaniu cofni~cia wyroku oraz u· 

Żytomierz. Od trzech dni trwa za­
mieć smeźna utrud11iająca ruch na 1cołej­
kach podjazdowych. Zaspy śnleine zale· 
gły linJę Berdyczów-Olwiopol, Winnica 
-Rudnica. 

Saturn. Skutkiem olbrzymich zasp 
śnieżnych i nieustannej zam1ec1 wstrzy­
mano ruch kolejowy na llnjach Batum­
Sameredzi, Poti-Sameredi i Kutais-Ta­
wibuła • 

PROGRAM: Atrakcja: Sjemila Sulejka, faworytka sułtana Abdul Hamidat 
Nelli, subretka. B. l(rasińska. Les Sans Souci Bovio, duet. {eith and . Wrigth, ex· 
centrycy. Zabłocka, polska gwiazda kabaretowa. Duet Gzudin. Wańka przel 
padły, rosyjski humorysta. Zabłońska, subretką.. Le.noor et Tentora, gim~astycy 
parterowi. Stankow. serbska tancerka. Ardelty, gimnastyczny akt pow1~trzny, 
Harvey, tyrolska śpiewaczka kobieta baryton. Lola-li, duet wiedeński. Cerat 1 

polska subretka. Genia, subretka excentryczna. Esperanto, śpiewacdt.a esperanto. 
Hrabina de mondore, operowa śpiewacz~a .• Otto Seelecke, niemieck; 
grotesk. humorysta. Duet Dunkas. amerykański duet. Zeze Laret, znakomita 

operetk\JWa śpiewaczka. 
rnorzenia śledztwa sądowego odmó· 
wiollo. 

W mzpoczętym dziś strajku bierze 
udział młodzież post~powa, grupująca 
.się w stowarzyszeniach akasemickich 
• Promień", „Spójnia" i „Znicz.", oraz 
cz~ść słuchaczy, w .Czytelni akademic­
kiej„, która pozostawiła członltom wol· 
:ią r~kę w sprawie ucz:estnictwa w· straj­
ku. „Zjednoczenie" grupujące młodzież 
naroctowo-demol<ratyczną, oświad<:zyło 
s:ę przeciw straJkmvi, tal( samo l atol1cka 
„ Polonja" oraz "::;odaltcJa", 

Wszystkie żydowskie stowarzysze-
aia postanow.ły przyłączyć Sili do 
strajku. 

Na ogół cyfra wszy~tldch zwolenni­
ków straJKU dochodzi 600 słuchaczy, 
co się równa prawie połowu~ mwdz.1e· 
ży akademickiej, stale w I<ralwwie prze· 
·0ywa1ąceJ. 

N1todzież po~tępowa alrndemicka w 
Wiedniu otrzymała od stowarzyszeń kra­
kowskich „Promien" i „Spojn1a" wez­
wamt; aby rozpoi.;z~ła akCJę na wszyst· 
l• :d1 um wersytetach austf.jackich ceł em 
aivrntestowania przeciwko wyrokowi se· 
.rntu uniwersyteck1e~o w Kra!wwie. 

=== 
Z1azu r-zemieilniczy. 

Petersburg. Otwarto drugi wszech-
:osyjski zjazd przemysłu rzemieślnl• 
·zego. 

Tyflis, Skutkiem silnej zamieci i za­
sypania linji niebywaie wysQkiemi zaspa­
mi bezpośrednia komunikacja kolejowa 
na drogach zakaukaskich została przer­
wana. 

Anarchista Piotr Malarz. 
IV'iarsylja. Naczelmk wydi1ału śled­

czego stwierdził osobistość anarchisty 
londyńskiego, Piotra Malarza. Jest nim 
Piotr Piatkow1 urodzony w Pskowie w 
roku- 1833. Do Marsylji przybyr Piat• 
kow w roKu 1908 z 10 terorystami · 
ro;,yjsl(irm. Słucha.t wykładów lekar:)kich, 
a następme pracował iako malarz. W r. 
190'1 wyjechał do Marsylj1. 

fows'll;anie w honduras. 
Nowy Jork. Powstańcy w Honduras 

zaJęi1 1111"sto j oro. 
· a śmierć. 

Nowy Jork. Wszyscy pozostali przy 
życ;u marynarze z załogi kanonierki 
„ Li berle", należącej do rzeczypospolitej 
tia!ti1 w liczbie 23, z:ó~tali skazani na 
!\arę ~micrci za bunt i' zamordowanie 
admłrała. 

Jak wiad&mo, owa kanoaierka za„ 
tonęła skutkiem eksplozji, spowodowanej 
przez bunt zało~I. Wi~ksz;a cz~ zało„ 
21 wówctu uton~a. uratowali si~ tylko 
1.:i, któnf oMftte sluwu•i z01tatl na 
śnuert. 

Udmowa podatkow. 
Berim. Do dz1en111!(ów tutejszych 

donoszą z Cefal01lJI (1edna t. wysp jon-. 
skich). że ludność odmówiła płacema 
podatków. Zcw.ły stan.:ia z wojskiem. Minister handlu i przemysłu w mo­

Nie powitalnej z~niwaźył. źe rząd trak· 
tttje z całkowitą uwagą i zairttere'90Wa-
;i~ Jl~.!~J.ł JR~łJ~pzf i '~~ 
tM ~-~-:~nieait _ P,Oa··.' 

. ! 

Początek koncertuo 9 Przedstawienie o 10-ej. 
CENY MlEJSC; Stoliki po 75 kop. i 50 kop. Loże na cz:tery o·ohy 4 rub lt 
Dyrekcya gwarantuje doborowy program i wzorowy porządek. Ceny w buieci' 

znacznie zniżone • 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie. 

Wyrokiem z dnia 10123 stycznia 1911 postanowił; 
Ogłosić upadłość firmie Ziegler i Reichman,. w osobach 
Hersza Zieglera i Joela Reiehmana. oznacza1ąc początek 
upadłości od d. 13\26 Sierpnia 1909 - ma.}ątek . upadłej 
firmy opi~cz~tować w Łodzi pod N.r. 42 pny ul1cv P~­
łudniowej w Ozorkowie farbiarniQ i apretur~. w Radomiu 
w mieszk~niu Joela Reichmana oraz wst:tdzie gdzieby 
sie tak.owy znajdował opieczętować i oddać do rozpo­
rządzenia , zarządu upadłości, osoby u~adłych oddać pod 
nadzór policii. s,azil\ komisarzem mianować członka. 
Sądu Jachimowskiego. a kuratorem massy Adwokata 
Przysif!głego Bernarda Birencweiga:. Wsku!ek. tego 
wszyscy wierzyciele firmy ZiegleF i Re1~hman i JSJ dłu: 
żnicy, obowi~zani są bezzwłoc1me dom~ść .kurator~w1 
massy, adw. przys. w Łodzi Bernardowi B1rencwe1go· 
wi, zamieszkałemu przy ulicy Zielonej ~r. 11 lub S~do· 
wi Okręgowemu w Piotrkowie o swoich pretens1act. 
do upadłej firmy Ziegler i Reichman~ 

Łódź, d. 11124 stycznia 1911. . ,.,, 1 . 

Za zgodno~ świadczy BERNARD BIR~NCWE~G . 
adwokat przys1egty 

Sfłdzia Komisarz 
upadłości 

'irmy Ziegler i Reichman 

Z mocy -art. 4:16 kod. Handl. wzywa wier~ycleli 
u padle{ firmy Zi11ler i Reichman, . ~ż~by w ~m~ 1120 
Lutego 1911 r. o godz. 11 rano, staw1h się osob1śc1e lub 
przez pełnomocnik.ów w Sądzie Okręgowy:n yv Wyd~. 
I Cywilnym w Piotrkowie celem przedstawienia potró,r_ 
nej liczby Kandydatów na Syndyków tymczasi;>wyeh. 
Z liczby te1 Sąd Okręgowy zami~.nuje Syndyk.atow. , 

Piotrków, d. lv Stycznia .1911. • 
s,dzia-Kom1sarz JACHJ.MOWSKJ •. 

'-' I ~~ 
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Od 25°\0 do 50°10• Od 25°10 do 50°10• 

I 
1 

R o cz n. a Wy p r z e d a i 
BLUZKI 

- Czarne - -
P\'\łwełnla ne Nadzwyczaj Tiulowe Aksamitne Wełniane Giµiurowe tanio jedwabne 

czysto Wartość Wartość Wartość Wartość 
Wartość jedwabne. Wartość 

Bub. 1.20 rb. 12.50 rb. 3.50 rb, 5.- rb. 14.50 
Wartość Rb. 8.50 

Teraz Rub. 8.50 Teraz Teraz Teraz Teraz 
Teraz 

Kop. 95. Teraz rb. 8.50 rb. 2.50 rb 1 3.50 rb. 10.50 
Rb. 5.50 Rb. 5,50 - -
Emil Schmechel 

Piotrkowska 98. Piotrkowska 98„ 
r. 146 -4-1. 

Rozh.lad Jazdy pociągów lodzkic~ wązkotorowych 
elektrycznych Kolei Dojazdowych 
na linji Lódź „ A1eksand:ró-w. 

~-c 
~ -

W dni powszednie 
I w dni świąteczne 
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Ni 24. 

Specjalista chorólJ włosów, skór­
nych (piegi i pryszcze na twarzv 
etc.) i wenerycznych (syphilisf 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i mas~ 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i oa 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł. 2863-20-::?~ 

Dr. RabinowieL 
CHOROBY GARDŁA, NOSA1 

i uszu. 
3. ZIELONA 3. 

11-3- ~ 

Dr. teyberg 
-- Krótka 5 --
Choroby weneryczne, 

płciowe i •kóry 
6490-5 

Dr. M. Papierny 
Aku•zer i specjalista 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i p61 de 

6 i pół po południu. · 
Ulica Poludniowa 23. 

Telclonu NU 16.85 2010-1 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 

PHyjmuje od 9 do 10 i pół. Pa. 
nie od 4-8 po poł.. w niedzie­

lę od 10-1 rano. 

Promenada 13 (róg Benedykta) 
Choroby skóry, włosów i wene· 
ryczne. U a u w a n i e szpecących 

włosów. 

Przyjmuje~ ed 8 tlo 8 t pół rano, od l :t 
do 2 i pół po poł. i od 4 i pół do li ip01 
wlecz. Panie; od 4 i pół do 5 l pól pe 
południu. W niedzielę dei 3 po południu 

1072-0-0 

Dr. uUacław Jasińskt 
powrócił 

l?iotrl{owsl{a Ni IOS 
t~lcton N~ 1501 

choroby dzieoi1 

\"---"""""!'--------------------------------------~------------------------~---------------"'!~-

$w-iatło1eezniezy i ~oentgenow-ski Gabinet 
ll-ra s. KANTORA. 

Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka Ni 4. 172-0-10 

eczenie promieniami Roentgena, światł m Fin•ena i kwarcowem (cho­
~.by skóry i wypadsnie włosów~, prąd;;mi wysokiego .napięcia (świ_eżba, he!f10· 
tdy) elektrolity (radylrnlne usuwanie szpecących włosow), maaaż w1braoyJnY 
~neumatyczny podłu~ prot. Zabłudowskiego (niemoc płcJowa), kaustyka, (usu· 
anie brodawek) Endo i oystoakopja (oświetlanie organów moczop!ciowych), 

elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. . 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. O•obna poczekaln1a. 

Telefon Ng 19-41. 

WODA STOtOWA 
Vitte Grande Source 

Poleca sie cierpiącym na 
Reumatyzm, podagrę, artretyzm i 

Przedstawiciel SZ. FORTIE· 
Moskwa, M. Łubianka, domu 
~ 14. Do nabycia we wsz. 
księg. l składach aptecznych. 

2156-26-1 

Dr. l. Kłaczki n 
K1natanty1dw1k1 11. 

Syphllla, skórne. weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Pri:.yjmujt pod 8-1 rano 1 a·.' 
5-8 wieu. dla pań od f -5 6 

pofodn:: •. 11 !3-,f 

Snecjallsta chorób skórnvch, wenE-
. rycznych i niemocy płciowej 

Dr. St. LE W K O W I G 1 
Leczenie elektrycznością. elektry· 
cznyrtl światłem i massatem wi· 

. Po raz p~erwszy w Kr6· bracyjnym. 
• leatw1e Polakiem. Zachodnia 33, (obol~ lombc.rdu ~ 

434-320 

J/t Kwiaty świeże, '11 · 
~o~Jiny, 6uft~eły i ~ieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

_-W.SALWA 
Dzielna J,l! 4, Piotrkowska ~ 189 

i Zgierska .N2 7. Telet. Nr. 14-99. 

Dr. L. Prybulsk1 ""eałr ' .Se„,ae1·a" P~zyjmuje od_9-:--l i ad ó-8 
1-- » „ \ w1ecz., w niedzielę od 9 -- 3 

Choroby skórne, włosów, wene­
ryczne moczopłciowe i niemocy 

płciowej, 
ulica POŁUDNIOWA M 2, ..... 

;:::: 
Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano i od "O 
4 - 8 po poi., panie od ; - 6 po poł, ~ 

8674--0-0 ·~ 

Fabryka Pońózoch 

Markuś Holz 
w Kaliszu, poszukuje 

ketlarek i 11apyohaczek 
279-3-1 

....... 
cd -
~I 

z Hamburga. dla Pań od S - 6 · 775-4· 
Pau l{isi watek i zad ii wla publicz- ' 
ność swymi eksperymentami wdzi_c-

dzinie telepatji (przenofoia myśli). ~r. f ranCl.SZ~[ ~OZ.IOł~l.BVi~l.Cl Wsz~d:i:ie ogromne powodzenie: 
Panna Alice r.e Szwajcarjl, jako 
medjum i kolosalna dama w triech 
państwach premiowana, W Łodii 
bardzo krótki czas. Zadne sztuki 
tylko zjawiska wzbudzaj~ce, roz­
myślania.-Otwarte codziennie od 
3-11 g. wieoz., Piotrkowska 18. 

Dyrektor; KARDl:NALDW. 
z-.i.rz,dzaj,cy; 1z;ypormw. 

242--3-1 

Telefonu .1i 17- 14. 
mieszka 

Ul. Piotrkowska M 1oa 
Choroby wewnętrzne, dzieci , 

kobiece. 

Przyjmuje od 8-11 r. 1,od 5-8 wieci. 
1501-20-1-
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Nad pro~•"am. S:;liota, Niedziela, Poniedziałek i Wtorek Nad p1•ogram. . i -„ txprezz - ... 
ł-/\\,;it- na -,-i)-_ l O, \1 vdr,f.~· P!b 

N d • k podług Wiktora Hugo, wspaniały 
Ozie.te upad~u ę zn I dramat w czt-:rech częścia~h. co 
mężc~yZt'łY środa będzie dana jedna część. 

Zielona 2. 

\. Łódzktt t:azownię 'kaucja 
zegar) wgin~11. Sucher Lew 
wic1, Pi trl',>\·~:l·< 33. 29().; 

Put .- k1·1~--tii1rowclric!~ariv. ~ Z powodu ogólnego zainteresowania si~ pozostaje na cały tydzień 
sit .._ '1 gimnazjalne 1.vyksti! 

cenie uraz obznaimiony jest 
z mc.ni?ulacjami buchalteryjlltii 
Skrom ie wymagania. Łaska 
oferty w „Kurjerze Łódzki 
suh .Przyiezdnv". 286-2-.J 

il • •• •• m• • •o 11?• • 1toz łrzeJenie tl ~ Je~ie ctragedja z życia.) 

K. S BL 
jakiegokolwiek b•dż ·pochodzenia 

siybko przfMija po zażyciu 

sy A O 
(Pastilles Valda) 

Zdumiewaj(!cy środek ten jest 
nieporównanym 

--...... -------------------:. Teatr „URANIA" 
ul. Ce_gielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 
od 16 do 31 styoznia. 1911 r. 

FIGINIS 
Nadzwyczajni salonowi ak'robaci, 

A ID A 
Tancerka t tysią,cami światełek ele. 

ktrycznych. 

The. Douglas 
Kreolska piękność, Duet kreolski, 

IVl.ASTRO 
Żongler. 

·ootrzeirntl •rasowac:'.. ,d 1 v 
ręcZ11a . : ! 1szać się, ufu 

Zachod: in .>..:c, , ,ralnia. 292, 

P-· osiii_t<.uję. ,.i:~iegokolwieTi? cia 17-letni młodzleniec. M~ 
dobre świadectwa. Ulfca Ziei~ 
.ti 34. u .,,uóż::i. 294-1-~ 

P. 1eKarrna przepisowa oa me 
chowca jest do nabycia z ~1 

larnią lub bez u Marsza~a. ul 
Piotrkowskd 141. 256-3-1 

Naucz.yc1elka Jęlyka p0Js1<1c 
udziela lekqi literamry i I 

storji. Piotrkowska ;N2 53t łl! 
pięt ro, od 1 - 3 godz. 

78-10-1 
The FLEITH 

Kaskaderi:y i: ich psem pią.knie tre- sprzedawczyni jest potrzebna1 
sowanym. magazynu okryć damsk~ 

Ciara Barna Wiadomość u Oksenbergał Ne 
Znana iustrumentalistka wirtuozka. Rynek ]i 3. 260-3-1 

ARAM BU RO FF przy leczeniu 
~AZI~BIENIA1 KAT A.RU, CH?RóB GARDZIELI, 

OSTRYCH ZAPALEN KRTANI, 
CHRONICZNEGO ZAPALENIA OSKRZELI, 

INFLUENZY, DYCHAWICY, ROZEDMY i t. p. 

·w··· c:zoraj o g9dl:""•7 -e1 rano 
ulicy Drewnowskiej i 

własny syn Karola Kuc:harskiei 
11-letni Stefan Kucharski ukn 

Europejscy STEAP tance.ze z piani- 102 ruble i nr7A"•..łł bez Wi"" 
nem na piasku i płycie marmurowej ..... -..,..... "' 

Rossyjsko.ż.ydowski humorysta. 

elektryczne i. Ktoby wiedzie gdzie sią &ri 
duje, niech d'ł znać roc:IAJcom. 

NALEżY WIĘC ŻĄDAĆ 
we wszystk ich iiptekach i skladach a.pteczn11ch Wl/łllCznte 

PRAWDZIWE PASTYLKI VALDI 
(PASTILLES VALDA) 

w pudełkach z czerwonę. banderol@. 
i nazwę. 

V'ALDA 

I. Z:ejdOWSiili 
ze swojem! jednoaktówka.ni, 1>raz 
jako polski humorysta ze swym re­

pertuarem. 

URANlA-BIO 
Nowa serja obrai:ów, 

Pod werandą. 

Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
pod batutą, kapelmistrza 

GIZA STERIAN, 

280-2'-J 

Zagin~ła karta od paszpon 
na imię Anfonlny Czapliński 

wydana z fabryki I. K. PoZllł 
skiego. 298-1-1 

Zaginął paszport. wydany z 1 

Nowo-Radomska, gub. piot 
kowskłejł na ilni~ Hejnio MO« 
wicz. 297-3-1 

Zagmijł paszport zagraniC1.11 

P t b · t wydany z magistratu m. Ł 
O rze ny J8S dz4 na imie Fajwla Najfelda, 

LOKAL 299-3-
? agi11ął pw~poct, wydany z g1 

od 1 lipca r. b., składający s~ 4 Dzbank~, _pow~ ł~skiego, g1 
z 30 pokoi dla zakładu nauko- P10.trkowskie1, na 1m1e Władysl 

•!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!~!!!!!!!~~~~!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!li!~ wego - na przestrzeni od ulicy Kasp~zek. 261-3-J 
Sredniej do Głównej, Konstanty- zagmął paSZ\)Ot.t, .wydany z 

Lecznica chotrób : ~kórnych i ,:wenarycznyob 
O-rów L. Falkat Z.· Golca, M~ Jelnick i ego 

ulioa Wólozańska .Ni 36. 
0gólne i pojedyncze pokoje dla chorych qd 2~ rb., ambuia­

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse• 

na i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson• 
ftllizaoja) •. Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziµy przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i p6i 
N poł. i od 7 - 8; w niedziele i święta od godz. 9-10 / 
")d 12 i pół do 1 i pół po południu. Kobiety chore ' na choroby 
•kórne i weneryczne przyjmuje p•ni Dr. Zand•Tennen• 
';laum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 

145-16-

I ~~!~tso~l.~~Y zbi~•ul, C~e~i!e!~~l~i ~ 
~ W poniebzlałek, dnia 30 stycznia 1911 roku; @ 

~ 8 s~ortowo-a tletJczne-~rze~sta wieme 

'
~ z udziałem całej · trupy na czele nowych debiutantów. 

8·ty dzień wielkfego wszechświatowego championatu 
Francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego w 
Rosyi i za granicą profesora atlety A. W. Kazakowa 

fi1I dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo I 
.\{i na całym świecie. 

Honorowa wstęga„złołe srebrne 
i bronzowe medale . 

Zapisało się przeszło 20 siłaczy świata. 
Dziś walczą 4 · pary fll) 

MAKDONALD-BARADANIAN ~ 
W szeehświatowy atleta Armenja 

CHORJŻENKO-MANKO 

atletów. 

nowskiej do Anny. Piotrkowa, na unie Judy Ch. 
, 39. Zielona 39. Oferty po~ lit „S~koła". składać szaw Te1menbauma, za Ja 31: 

p'peęjał1stka Chiromantka W-mu Me1erhofowr, ul. P1otrkow- 266-3-1 
_,.- p f , . lłDJA POLIAKOWA ska M 48. rzo2-3-1 zaginął' pies •. buldog,_ maści m _ ro I \ant . rengowate,, USZY l ogon ( 
przepowiada ł>e2. omyłek c~łe _ cięte. Uprasza siE: o łaska 
życie każdego człowieka. Przy1m. B IL Ił R Jl L U Z ? Y, blat odprowadzenie na ul. Zawad! 
codz. od n dQ 4, . po!e!" za m- !Ilarmurowy, z fab~yk1 F. !rotschla N! 40, szkoła. Nieprawny i» 
kniete. IW pofried11ałk1 1 soboty 1est do. s~rzed~ma. Wiadomość dacz poc:iągni~ty b~dzie do ~ 
od 6-8 wiecz. r17ó-to-to w Cuk1erm, P1otrkow~ka NR. 28. powiedzlalności sądowej; 

293-2-1 . 270-2-1 

Ilf. A. I. GolUsO~el i M. lmigr~~er 
Inżynierowie technolodzy 

Warszawa, Króleweka 16. - Telef. 37-52· 

Biuro patentowe 
wyjednywa patenty nfł wynalazki, ochronę modeli, ma­
rek fabrycznych i handlowych. etykiet, rysunków i t. d. 
w kraju i zagranicą, prawo wyrobu i wwozu środków 

leczniczych. rl92-4 
PRZEDSTAWICIEL w ŁODZI: 

Dr. Bolesław He9tnan, ~6dź, l{arola 3. 

Ogloszenie. Ogłoszenia drobne: 
Komisarz sądowy III cyrkułtt AngMskie łóżko z materacem, 

S. T. Graliński niniejszem ogłasza szafa i nocny stolik do sprze-
dania. Ut Pańska J& 13 m. 23, 

Zagmął1 paszport 1 bilet, wym 
z gm. Radogoszcz, pow. łó: 
kiego, gub. piotrkowskiej, 

imii: Wawrzyńca Ludwickiego. 
271-3-1 

Zaginął paszport, wydany z g~ 
ny Widzew, pow. łódzkie/ 

gub. piotrkowskiej, na imię Fr ·1 
ciszka Mizlera. 258-3-1 

Zaginął pasii?'Ort, wydany z w 
Miszków, pow. Opoczno. g~ 

radomskiej, na imi~ Marja[ 
Strzelecldej. 283-3-1 

Zaginął paszport, wydany z g' 
Przerc:b, pow~ Nowo-Rado' 

skiego, gub. piotrkowskiej, 
imi~ Pietroaeli Broś. 284-3-

zaginął paszport. na im.ił) Mi 
celli Rękawk:z, wydany z gm 

Bekhatówek. powiatu.~piotrkc 
skiego, gub. piotrkowskiej. 

134-3-1 

Zaginął pies. buldogł morenf 
watej maści, uszy i ogon ' 

ci~te, z łańcuszkiem na szyi. ( 
prowadził: Zawadzka 40, szkc 

251-1-1 t o ył • Nloszkow1cz, mi~dzy 1-3 godz. le ac]ę 276-2-1 zaginął paszport, Wydany Zi 

A _____ M_e_b..,.le-s-pr~z.-ed_a_m_t-an_i_o_: -g-ar-- Rozprza, pow. piotrkow~ 
• nitur, tremo, kredens, stół, go, gub. piotrkowskłejł na ir 

zt. h krzesła, szafę, łóżka z materaca- Abrama Freitaga. 254-3-
zaare -„·•re PU• mi, bieliźniarkę z lustrami, biurko z--··a:g-ii1ęta·W·'ka:-ta-··-oa--p·aszpo: 
chomołci omewycłl otomanę, e;ramofon, obrazy, ze- wydana z fabryki R. Bied, 
r „,·zlłra _Skłaildna gar, maszynę. Główna 42 m. 91, mana, na imiQ Jót..efa Masł( '8(, ~ U w drugiem podwórzu. 290-3-1 skie~o. 213-1-1 
nrzv Ulm BróUt ie1· M 4. Kostjurny maskaradowe orygi- zaginQta karta od paszpO!. 
1i.- 111 nalnet nowomodne, damskie, wydaaa z fabryki Leona 
Ucytacja odbędzie się 1 [14 lutego do w~~ajęcia. Andrz~ja 7 m. 32, larta, na imią Józefa Mara: 

rrr· p. 1 o_g. 10 rat_ią. r227-2 Kolubmska. a02-3-1 ~2--t-
__ łtedak.tor odpowie ziatnv rlł. Bonifacy Hn!ar. 


